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Z d T O t  p o b O j O W )
W zztargn rońyjiko-jfpofiH^iin nastąp ił -ze- 

komo iw ro t pokojowy. Dowtaduiemy suj o teo1 
główni*- ze źródeł rosfjsktcb w ^T1*1 wypad­
ku przez Ro^yę inspi twanyrh, np. iranetisbicu, 
k ió te zarazem zasług Biadania groźnej tej spra­
wie kiernnkn pokojo ęo przypisują wytąozme
R o s y  i. Ponieważ a ' także ze strony prze­
ciw nej, mianowicie źródeł a n p i e 1 s k i o, h,
które dotychczas st P zasypywały dzienniki

nzyst^e dalsze ustępstwa. Potrw a to jeszcze 
onnaj.n ie j kilka tygodn., podczas którycn p o- 
k d j  u g  j ę d z i e  z a k ł ó c o n y  Tak samo 
brzmią i ( esienia, jakie z Japonii otrzymano 
w k r y * Ł a j B e r l i n i e  B^aktem podubno 
jest, że ia r&ijzje gabinetowei, laką zwołał 
Alikado ^wiadczono się za dalszemi układami 
i że w s t|jf y Japonii zapanowała nadzieja, 
iż będz'6 00£na atrzymać pokój. l ana depesza 
ze źródelmugrjjufiglj-kfj potwierdza nawet do- 
n ' f's|ftn,ar0s}jskie, że nota rządn carskiego

europejskie pogłoska wprost alarorpjąyeii' | wpłynęła. ip in ię  w Japonii rzeczywiście u
nadchodzą dziś wii sr brzmiące bardziej poko- j s p^a k j ą e o .
jowo, przynnszczać n oa, że groza wojny a  a i oDegdaj jeszcze niespodziewany

reciy ł posłowi w T

jet
wr.
moż

c h w i l ę  przynajmnk usuniętą lub zażegnaną 
zoptciła. "*T .f*

Źiddła rosyjskie, zł aut UBhlHj tak
przedstawiają genezę ego zwrotu. D atuje się 
oua od 30 grudoia, wjtf.órym to dnia odbyła »ię 
w Carskiem Siole wi ia rada gabinetowa pod 
przewodnictwem san o cara Na radzie tej 
ścierały się zdania If izo ostro. Ponieważ je­
dnakże nie dopnszci o na nią głównego pro­
pagatora wojny, raaf.i, stanu b e z o b r a z o w a ,  
a taaże drugi wpływ y zwolennik rychłej wo­
jennej rozprawy z ^ipon.ą, „wicekról Azyi 
wschodniej*, admirał .leksiejow nie mógł opu­
ścić owego stanowisk i wziąć udziału w radzie, 
zwy. ęzyła w Końca .rty» pokojowa, na k tó­
rej czele stoją Lam morff i W itte. Ci dwaj 
m tż wie stanu przet iwiali gorąco za ustęp­
stwami, ktćre nie naruszając w niczem .p raw “ 
i interesów R osyl, zimsiłyby Japonię do dal­
szych układów, a równo-,zeńme zamiast wojny za­
lecali, celem uśmierzam* niezadowolonych umy­
słów w kraju l i b e r a l n ą  p o l i t y k ę  w e ­
w n ę t r z n ą .  Car przychylił się na ic h stronę 
i P l e h * * e ,  który właśnie przez wtrjtię z J a ­
ponią pragnie odwrócić nw tgę naroan rosyj- 
sk'ego od niedommgań w ew nętrznych, poniósł 
porażkę. W odpowiedzi tej rząd ra isk i odrzuca 
wnrhwdzie wszelk.e pretensye Japonii c o d o  
M a n d ż n r y i ,  iatom i»st co ao Korei robi jej 
znaczne ustępstwa a iuauowicie przyznaje jej 
prawo do zającu* p o r t ó w  p o ł u d n i o w o  k o ­
r e a ń s k i c h .

Dalej donoszą, że admirał Aleksieiew usiło­
wał w ostatm ej jeczczę chwili pokrzyżować te 
„pojednawcze' zamiar* petersburskiej partyi 
poKoiowei. W ieaząc di irze, z jak gorączsową 
n if ierpliwością rząa i ta a a  oczesuje odpo 
wiedzi rosyjskiej, wstrz a u ł ją  rozmyśmie przez 
azeżć dni, czyli otrzyo ną już 1 s^czn ia , do

satargu tłomaczą sobie w kolach po­
ił rozmaicie. Jedni przypaszczaią, że 

za odpowiedź Rosyi jest początkiem 
ih z j e j  s t r o n y  u s t ę p s t w ,  
iie Rosyi — rozuniują z tej strony — 

..nie wprost krytyczoe. Rewolucyine 
ta  wewnątrz, ruina ekonomiczna, me- 

nzyskania znaczniejszej pożyczki: 
wsz. to zmusza ją  wprost do wyrzeczenia 
się C  co sięgających zamiarów. Inni mn.ej 
okazi optymizmu, W „pojednawczej" obe­
cnej Ławie Rc&yi dojiatia ją się jedynie ob­
jaw u, te nic jest ona jeszcze dostatecznie 
przygc wana do wo.,jy i że wskutek tego ze 
mierzą łdroczyć Jecyzyę na pewien czas, n a 
k i l k a t y g o d n i  l u b  m i e s i ę c y  W o j n y  
u n i k  nić. s i ę  n i e  d a ,  bo interesy obu 
stron z.yt się kizyżują i Japonia źle zrobi, 
jeśli prz :oa Ronyi więcej czasu do pczygu 
towań w je:** cA,

Swoją 'to tgn , m ino ODecnej tendencyi poko­
jow ej z o u stron, zbrojenia nie ustają re i 
ua ch vilę . Rząd japoński n&był świeżo krążo­
wnik Łun ki „Medzidżie", który zamierzała 
Kupić ta s  e ftosya, płacąc wyższa za niego  
cenę. Z ębi R osji zaś p łyną coraz nowe 
pułki w onę Władywostoku i Portu A r­
tura

jaKoby obecny zw rot pokojowy  
pośrednictw a anglo fraucuskie- 
Żadua ze stron spornych n i e 

e p o ś r e d n i c t w a ,  jra k sa m o  
\  podobno pogłoski, jakoby osta- 
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Inny ih  mnóstwo, pozornie w lepszem położe­
niu bo na zwyczajne wy atki im wy starcza — 
,ednak każdy wydaiek nadzwyczajny, każdy 
wypadek w rodzinie, chorobę, czy pogrzeb, ezy 
jak ąś  taksę egzaminacyjną — opędzić może 
tylko przez kredyt na zastawie oparty. A jak 
tego rodzaju kredyt prywatny wygląda, ja sa  
tam lichwa, jakie nadużycia na wypadek, gdy 
zastaw przepada — nad tern i rozwodzić się 
nie potrzeba. Gmma więc —- jak powiedzia­
łem — od jak iih  20 ła t ma w swym progra­
mie utworzenie takiego z.k ładu  zastawniczego 
dla biedniejszych kias In yoości. Byłby on o- 
pnrty na  złożonym przez gminę kapitale za­
kładowym, k tó iy  byley rezerwowym luuduszem 
zakładu, Zbś kapitału oblotowego dostarczyła­
by gminna Kasa "szezęduości, bo przy droży- 
źnie kredytu a nas nie można go brać z dru­
giej ręki, przez zaciąganie pożyczek w zakła­
dach kredytowych Stąd więc mysi połączenia 
dwóch tych instytncyj f nansf'wycb miejskich, 
przedstaw iająca jeszcze t,ę korzyść, że gmina 
posiadałaby swoj własny zakład pieniężny., 
któryby jej obroty pieniężne regulował, jej 
zwyżki lokował, między gminą a targiem  pie­
niężnym pośredniczył, a płynące stąd zyski 
gminie, jako właścicielce, oddaw sił.

Więc też przy zaciąganiu wielkiej inw esty­
cyjnej pożyczki z roku 1895 pamiętano o tej 
sprawie, przeznaczono 200 000 koron na za­
kład zastawniczy, nawiązano rokowań>a z rzą 
dem, uchwalono sta tu t zakłada i Kasy Oszczę­
dności, wniesiono te  statu ty  do zatwierdzenia, 
słowem gm ua zrobiła wszystko, co do niej 
należało. Zrobiła po swojemn — to zDaczy śii 
maczym, powolnym krokiem — ale ostatecznie 
zrobiła. I ia ta  m ijają za latami i zatwierdze- 
dzenia doczekae się nie można, chociaż zależy 
ono t y l k o  od  n a s z e g o  nam iestnictwa i od 
n a s z e g o  nam iestnika Nie pomagają rezoln- 
cye i uchwały reprezentacyi miasta, ani audy 
eneye prezydentów u namiestników, aa. liczne, 
czasem bardzo skromne czasem już bardzo cza. 
pnrne deputacye... Zawsze kończy się na p rz j. 
rzeczen.ach, czasem nawet na wyznąg/.aujn 
terminów, ao których sprawę pomyś!ni^ zała­
twioną będzie — dotąd zawsze bezskjtecznie. 
Wszak już raz hr. P in ińsłi zapewnił- do wrze­
śnia dostaniecie z pewnością Mmą>y j uj  dwa 
wrześnie, a zatw ierdzenia statutów  nje M  — 
Obecnie sprawa poszła na tory Najpewniej do 
dalszej zwłoki prowadzące — 00 namiestnik 
przyrzekł a n k i e t ę . . . .  — }  " j.j> -r t y c h
d m ą c - -  Aie minęły juz a „te dnie“
a dzieuniki donoszą o pewi i odrocze-
n»n.

A powod? Powóa tkwi w S  . te j oba­
wie konkurem-yi, jakąby miejska 
mła gwarantowanej przez kraj Kusie galW^j- 
skie). Nie cofam, ani nie łagodzę wyrazu „ma­
łostkow a- . Doświadczenie wszystkich krajów 
i wszystkich czasów pon za, że jak  otwarcie 
nowych kumnn kacyj stw arza nowy ru^h, tak 
też stworzenie nowych sposobności do korzy­
stnej lokacyi drobnych oszczędności stwarza 
nowe koła oszczędzających Kieuy utworzono

hcy i wzmożeniu jej kił finansowych. W in ­
nych gminach miejskich własny zakład finan­
sowy oprócz pośrednich korzyści daje gminie 
poważne zyski pieniężne, diaczegożby Lwów 
nie miał z tego źródłn czerpać zasobów finan 
sowych? Wszak ten Lwów w budżecie na rok 
1904 ma już 1,273.020 K wydatku na szkoły 
i oświatę, pokrywanego w y ł ą c z n i e  z zaso­
bów gminy. Dez żadnej snbwencyi! Może to 
przecie jest tytnł do pew m j względności!

dla eko- państwową Kasę oszczędności pocztow ą, oba
iduości — 
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końców w do-
przez krót.koter 
ońcem miesiąca, 
,wej śmierci, gdy 
świeci pustkami.

wiano się o is tn .e (ące Kasy. Tymczasem nie 
tylko kapitały wkłaukowe Fasy  poiziowej 
przybrały nieprzewidziane rozmiary, ale i 
wkładki w dawnych Kasach wzrosły w spo­
sób prawdziwie zadziwiający — i pows*ały 
nowe, liczne Kasy i stowarzyszenia kredy 
towe. przyjm ujące wkładki, i publiczność znosi 
do nich swoje oszczędności w coraz większej 
mierze. Więc obawa zupełnie płonna — tera 
bardziej, że galicyjska Kasa oszczędności w 
gw arancji kraju ma tak silne poparcie, że 
konknrencyi obawiać się nie potrzebuje. — 
Wkładki w niej rosną — Sejm już dwukro­
tnie podnosił oaksymalną kwotę wkładek i 
gwar&ucyi — założenie Kasy miejskiej niczego 
w tem nie zmieni r a  gorsze. Postępowanie 
zaś władz w tej sprawie obudzą w mieście 
niepotrzebne rozgoryczenie, bo wywołuje po 
sądzenie, że tu jest wprost n i e c h ę ć ,  że się 
tendencyjnie chce przeszkadzać rozwojowi sto-

P a r y i ,  9 stycznia
(K* Loisjr Jege wrogowie i obroócy. — Wyrok 
Rtymn. Spadek 50 milionów. — Maiya Cunsiuo i 
ALampcyoniBtki — Otwaeoio liby deputowanych — 

Wybór prezydenta).
( = )  W wigilię Bożego Narodzenia otrzym ał 

arcybiskup paryski, ks. Richard, od sekretarza 
stanu stolicy apostolskiej, kardynała M arry 
dbl Tal. pismo z zaw adora eoicm. że za zgodą 
papieża dzieła ks. Alfreda L o i s y ’e g o  umie­
szczone zostały na indeksie. Równocześnie o- 
trzymał arcybiskup parysk' oapis wyroka kon 
gregacyi indeksu z podpisem jej przewodri- 
czącego, kardynała 3teinhubera, generata J e ­
zuitów. Przed kilku dniami doniosły niektóre 
dzienuiki, e ks. Loisy poddał się wyrokowi 
Rzymu w ^"zach w i a r y ,  zastrzegł solie 
atoli te u 1 r ć 9 rzeczą th n & n k o w c - h i -  
8 1 o r  y c z T e h

Ks. Alf*, j Loisy jes t kapłanem bez zi-.rzufu 
i uczony' niepoślednim. P 'ace jeg o , ogtaszaue 
od d z ie i cin lat w czasopi linach, w kołach ko­
ścielny*: ; wywoływały coraz w ied ze  zajęcie, 
jedns c mn licznych zw ohnnikó laszcza 
pośrći młodego kiera, ale ta t  sil
nyc nieprzyjaciół. Ks. Loisy pro-
fes rem „Insty tu tu  katolickiego w 4 aryżn, 
st acił tę  posadę w r. 1893 i został katechetą 
j dnego z klasztornych zakładów naukowych 
dla dziewcząt. Pracował i pisał dalej, jednając 
sobie znowu zarówno przyjaciół, jak i w o - 
gów. Miał wprawdzie po swojej strouie kilku 
biskupów, mimo to jednakże odeorano mu pen- 
gyę, a gdy wreszcie z powodu słabości muoiał 
zrzec się posady katechety, nędza stanęła na 
jego progu. W tedy rząd pospieszył me z po 
mocą. dawszy mu katedrę w „Ecole des haa- 
tes em des“ Ks. Loisy znowu ją ł się p-acy 
naukowej i ogłosił owoce swych badań w dziele 
p. t. „I/eyangue et legliso".

Co zawierają dzieła ks Loisy’ego. Uczony 
ten 4«v**ł»<.wp * ies(. "'••errą-yra kaioHkieai, *v!e 
w zapatryw aniach swoich na k u 7'<ł ”nzróżni» 
tręśc od iormy, boskie ziarno od luo 
rn, y, wieczną boskość od rozwoju histoĄ 
nego. To, co jes t boskiem, pozostawia na boku, 
rzeczy zaś ludzkie i historyczne poddaje k ry ­
tyce rozumu Chce poprostn usunąć, & przy- 
mi jurniej zm niejszyć rozdzwięk, panujący po­
między kuściolem a nanką Młodsze duchuwień- 
s wo z kilka bisknparai na czele stanęło po 
'ego stronie, cały zresztą episkopat z wyż 
szym klerem oświadczył się przeciwko ks. 
Loisy’emn.

Z powoda dzieła „ITeraogile et 1 eglise" a r­
cybiskup paryski ks Richard oskarżył ks. Loi­
sy ego w Rzymie i sam ndał się tam, ażeby 
skarga swoją osobiście poprzeć. Ale przyja­
c i e l  uczonego księdza również nie spoczywali. 
Arcyhiskdp M 'gnot z Albi, który wspomniane 
dzieło czytał w rękopisie i zgodził się na treść 
jego, pospieszył także do Rzymu, ażeby stanąć 
w obronie ks. Lo sy’ego. Ówczesny papież, 
Leon X III, znalazł się w niemałym kłopocie. 
W szakże on sam powołał do życia konnsyę, 
która sktadała się z prałatów i uczonych i 
miała rozstrzygnąć pytanie, czy wobec naj­
nowszej krytyki należy zarzucić dawne stężałe 
pnglgdy kościoła na treść biblii, tudzież na 
zdobycze rank i, czy też utorować drogę po­
stępowym pogiądum. W komisyi tej zasiadają 
orzec ie i członkowie, w r znający bardzo postę 
powe zasaay Leon X III  nie ch c a ł wobec te ­
go potępić ks. Luisy’ego, ale równocześnie zno 
wu nie mógł odprawić z niczem potężnej par- 
fyi arcybiskupa Richarda. Rzecz poszła fiknt-

kiciu i ego w odwłokę. Tym czasr ks. Loisy 
ogłosił swoje dzieło p. t. „A uiou.' d'im petit 
livre“ w formie Lstów, broniąc z od wagą swo- 
ich przekonań i rozwijając je uaiej. L  &on X III 
nmarł, obecnie zaś odniosła wreszcie zwycię­
stwo partya arcybiskupa, ks. Richaida. 
gregacya indeksu potępiła, pisma ks. Lois> 
umieściwszy na indeksie następujące dzi 
jego. „La religion d lsrael"  — „L ewangile 1 
1’iglise" — „Etades evangeliques“ — „Autom 
d’un petit lirre"  — „Le ąuatrińme evangile“.

Jak  wspomniałem, ks. Loisy jes t duchownym 
bez zarzutu. Oprócz arcybiskupa Mignota ró­
wnież i biskup L acio is powiedział o ks. Loi- 
sym: „Mużna nie podzielać Liektórych jego po­
glądów, można się niepokoić z powodu innych, 
ale wszyscy, którzy go znają, jednogłośnie 
podnoszą jego pobożność, czyste życie, jego u- 
czoność i pracowitość*.

Drugą sprawą, która zajmuje uwagę Pary- 
żan, je s t spadek po Maryi Gousino, wynoszący 
około 60 milionów f ro k ó w  Spadek ten do­
stał się znanemu agentowi giełdowemu Kolaud- 
Gobselinowi, uważanemu za osobę podsuniętą  
przoz klasztor Asumpcyonistek, który ma być 
rzeczywistym spadkobiercą. — M arya de Dur 
Cousino, pochodząca z Ohili, posiadała ogro­
mny m ajątek'ruchom y i nieruchomy, który sza­
cowano na kilkadziesiąt mil.onow. Mieszkała 
w Par] Zn z matką swoją która żyła samotnie, 
oddana praktykom religijnym.

Marya w zupełnem osamotnieniu swojem je ­
dyne jaśniejsze chwile przeżyła w klasztorze 
AoumDcyonistek, w którym s»ę wychowała i 
pobierała nauki. Z domu swego w Paryżu przy 
ulicy de la Faisanderie codziennie jeździła do 
sióstr Asumpcyonistek w A ateuJ, historycznej 
budowli z olbrzynrm parkiem. Po śmierci ma­
tki Marya. która odznaczała się nadzwyczajną 
pięknością, osiadła w klasztorze Asumpcyoni­
stek jako pensyonarka, a później wstąpiła do - 
nowicyal Dnia 2 marca 19u0 roku w obec­
ności nitaryusza J  o* -
Cousino «astamer 
zapisała E(ifc« 
gentowi giełdi 
nie składała, g 
staw chilijskich 
im majątkiem ( .z

.

*r

manekinem zakonu A
ku ruchomego, podobni 
ją tku  nieruchomego.

Sprawa ta ff--
której Rolana.Q osseiir mierzą pou !

* i zraec s i^  N iektóre dzie
żąaają, aż e iy  zwłoki M 

s*i . (kiwane i poddano obdui 
wej, dla skonstatowania, jaką śmierć, 
ła. Dziennik „Actiou" wprost powiada, z 
rya nie umarła .śmiercią naturalna.

We wtorek rozpocznie się zwyczajna sesya 
parlamentu. Ponieważ Bourgeois nie chce kan­
dydować na prezydenta Izby deputowanych 
więc sprawa nowego prezydyam Dudzi ogólne 
zainteresowanie. Jeszcze przed Nowym Rokiem 
odbyło się walne zgromadzenie większości par 
lam entarnej. ażeby załatwić kwestyę następ­
stwa. Przybyło na zgromadzenie 211 deputo­
wanych le^nblikańskich, a na Brissona padfo 
179 głosow. W ten sposób sta ł się Brisson 
kandydatem republikańskiej partyi rządowej 
Ale wybór nie pójdzie gładko. Ponieważ Izba 
deputowanych liczy 584 członków, więc wię­
kszość. wymagana ao ważności wyboru musi 
wynosić prawie 300, wobec czegn cyfra 179 
zwolenników Brissona jes t dosyć skromną, — 
Wprawdzie należy przypuścić, że ci członko- 
w>e rządowej większości, którzy na wspomma- 
nen zgiomadzenm nie byli, równie dadzą swoje 
głosy Bris8onowi, ale ponieważ wybór jest 
taioy, mogą zajść niespodzianki, niemiłe dła 
większości T ak wtedy się zdarzyło, gdy pre­
zydentem Izby, która popierała gaoioet Wal- 
decia-R ius8eau, został wybrany ■Desekaoel, za- 
barw ony nacyonalistyczme. Nawet do wybo 
rach z r, 1902 otrzymał Deschanel jeszcze 
267 głosów wobec 300 które padły na B«ur-

jgi, i wygnali to 
^uszedł i znowu 
poszedł i znowufigyst,o zdrętwiał. Ka­

nie było. Sprzeci- 
zi go bił ino ojciec, 

ka, za trzecim ra-
, o  WAŁKU

Wałek Prascuiarz 
wą miał wielką, jak 
kie i żółte, a stoiai e. b. 
na tej głowie, bo włos 
kami nie. Co tam do ■ • 
mogło do słonka g rt  .o. 
cej, że Wałek kapelus; 
nigdy nie miał

Gęba w: ,v ’ oDueb1 
o r ir  tyyłopione na w i 
u ryb}’ zaśn iitej wi 
wisie, c ierw  t o  «ut- 
sarosuiętjr śroak 
to ino jedt ", ale z 

*.k g o łą b k i t a  w ios 
Całe ciało p o trz ’ 

bione, połamane — 
uświadczył, chyba « 
Ładny był —  nie t 
i poiwora. k  je~", “

Było ran s>

aj bracia i siostra
wrócił. W yleżał za 

eczkach pół nocy, i

że mu gęsi dali paść. 
m, potem w Podczer- 

Pasał a jak mu się 
ypędzali.

gęsi do pasienia zna
zupełnie do niczego

f * ■ f m

i
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Jędruś, śliczny parobek, długo przezierał w 
przezićradełsu. Wziął on je potem, kiedy J ę ­
druś wyszedł do pola, z okua, i począł się 
suń  sobie przyglądać Pątw ora jek - -  pomy­
ślał i westchnął,

Była tam dziewczyna tak .e śliczna, siostra 
Jędrusiowa, Agnisia. Ona pasła krowy, un gęsi. 
Miała ze czternaście lat Pasterze krówscy 
piekli raz ziemniaki, i Wałek się nabliżył, że 
mu tam przecie rzucą >aki; bo on z chałupy 
nie dostawał od gaździny nigdy nic, dobrze 
jak  jeszcze na czczo nie wypędzał z chlewika 
rano. Podszedł ku pasterzom, było ich kilkoro, 
chłopcy i dziewczęta, siedzi i patrzy. To pa­
trzy na ziemniak., co się p>eką. to na Agni- 
sśę, co je biczyskiem przewracała w węglach. 

Jedli, a on patrzał i łykał. Zbliżyć się nie 
iał. siedział tak o Owa kroki od innych. — 

agnisia 'wyciągnęła Ł niemu Tr ' ę  
iakiHm i mówi: —  n 4  a ten j 

ł ku mej więcej, niż t A / ,
mu się przy tem z ga ’ 
iąć na ziemniak zawcz.su,

A Agnisia rzuciła zunnia
ył.
oz nie stało? —- jęknął 
o ci śmierdzi z gęLw, o raty! — o- 
ła - 5 ,
podniósł ziemniaka, odizedł. Zabrali si - 
° i pasterze i  krowim-., on został je 
Kiedy się oddalili, zbliżył się ku popie- 
isuka. nie znalazł nic, tylko ten >

mniak, który Agnisia rzuciła. Podniósł, Wtem 
patrzy: iazie pies. Co Z8rayś'ał, dość, że psa 
zawołał. W yciąga rękę z ziemniakiem kn niemu 
i wuła; — Na tu! na tu! Stanął pies. Wabi 
psa ziemniakiem, przywal ił kn sobie, daje mu 
ziemniak niby. a chyli się ko niemo i chu­
chnął mu w nozdrza. Pies kichnął głową skrę­
cił i spojrzał jednem okiem na uiego.

— Ol to musi śmierdzieć fest — pomyślał 
Wałek i zadumał się A w zadumaniu opuścił 
rękę z ziemniakiem po sobie, i pies wyjął mn 
ziem’ iak z nalców i zjadł Dopiero W ałek 
w złość — łap kanreń ze ziem \ Pies w nogi, 
i tyle widz'uł jego i ziemniak tylko się prze­
konał dokumentnie, że a* pies k'cha.

No, już się też więcej kn nikomu z gębą 
nie pchał.

I  tak się zrobiło, jakby zaczął gnić. Lały

w plecy popychają noga, to uoga, a knia die- 
wniana, to kula. Poszedł. Idąc musiał. Juści 
nie bez co inego wygnali, ino bez to rany. 
Hej! To ci dopiero śnderdzieć musi!... Bo on 
sam to i n-e tak wiele czół zarośniętym no­
sem

Idzie i wyszedł na taki brzeżek nad poto­
kiem, wysoki, ta rn isty , a w potoku w dole ka­
mienie nastyrmane, ostre głazy, jeden na d ru ­
gim. Patrzy dookoła się — majowy był dzień, 
jasny. W polu robili indzie, krzątali się, śpie­
wali. Wesoło było.

Niedaleko Dyła kapliczka; Pan Jezus w niej 
siedział półnagi, w cierniowej koronie, pokrwa­
wiony, i opierał brodę na ręce.

Przechodzi Wałek mimo, spojrzał w kaplicz­
kę, nwidziai Pana Jezusa.

Jego tam nie uczył pacierza nikt. aie co
mu się jakieś wody z uszu, z nosa, z gęby, nieco wiedział o Panu Bogu. W idzia łi słyszał, 
nawet z oczu, nu głowie się porobiły bolaki, !że ludzie pacierze mawiają, modlą się, słyszał
wrzody. „Wa>ek kopy Biana ua polanak usta 
wio" — śmiały się dzieci Po całem ciele się 
też wrzody pękajace porobiły, cały był mokry.

Przychodzi w jedno rano Słodytzkula gaż 
dżina i powiada mu, a głos miała, jak to czę­
sto między podhalanki, ostry, jak  bicz Bier 
sie, jus nie bees p&ść gęsi.

-  Nie?
M»"n ci razyj gouać? — iwisnęła mn

się pytać du-
-"neb kopia,

też. co nieraz o Panu Bogu mówili. Wibdziai 
że jes t i s hrubsa jaki jest. On ludzi stwo­
rzył, Onego trza  prosić i dziękować Mn, a 
chwalić Go. oskarżyć Mc się można, opowie­
dzieć Mu jedno i drogie, a zwłaszcza strap ie­
nie, to pocieszy. Pan Bóg iost ojciec, Pan J e ­
zus syn, ale to do w iedna za jedno

Stanął W ałek sietn.ak przed Panem Jez ' 
sem, patrzy na Niego i powiada 

— Bez cos tak?
(Ciąg daiszy nastąpi.;

.
. * WrL
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>isa. B r isa o n , k u 5 r y  j a i  b y ł .lw a  r«żjr pi'e- 
ddE tom  I z b y  (1 G 8 1 — 1G 85 i  1 3 9 4 — 1 8 9 8 j .  

SBzy s ię  w ie lk im  s z a c a r k ie m , n ie  '..ep a to w a n i  
i r z a c a j ą  m a  in r o w o ić  w  p ro w n d  - e a ia  o b ra d , 

i w ł  tu c z ą  w  o b c in a n ia  p o b o r ó w  t y c h  d » * a -  
t o a n v e h ,  k tó r z y  n ;e  la b ią  a c z ^ z c z a ć  a a  po- 
s , d z e a ia .  N a  to  l ic z ą  p r z e c iw n - c y  rep«bLi k i, 
ktOt-y w y s u w a ją  k a n d y d a tu r  ę  u m ia r k o w a n e g o  
B ib o t a  w ie d z ą c , t a  c z ło w ie k a  s w o j e ’ b a r w y  
t ie  p r M o r a n .ą . A la  p o d o b n o  E ;b o s  o d r z u c ił  

k a n d y a a a r ę  z  te j  s t r o n ą .

Pow itjn-e p rezydenta  H ausnera 
przez  Izoy . ad wokacką i notaryalną.

K r & r ó w , 11 stycznia  
W  niedziele  dnia 1 0  b. m, odbyło gig w ta li 

posiedzeń tut *ego sądu w y ższeg o  pow itan ie  pre- 
sy a e u ta  ape' ^yi, H a a en era , p r z e . Izbę id wokacką.

W icep rez’y a e o t  Izby aawok ick ie j, dr M ichał Koy, 
i rsem ów ił im a n iem  licznie zgrom adzonych sdw oka- 
1 w  “  n ustępujące s ło w a :

nKr i <uwsl. I ib a  adw okacka przychodzi p o w lu c  
w  os.. nie T w ej najw yzaz»go w zachodniej części 
ł r , i r j  n aszego  zw ierzch n ik a  i stróża  w ym iar 4 apra 

IdHwośel.
P rzeszłość  T w o ja ,  n snan ie  m onarchy, a ja  nie  

wuham się  zataj loa  .ć —  1 tr a d y c ja  domowa, 
w jak iej w zro słeś  — dają nam najzup ełn iejszą  rę­
k o jm ię , t e  na tem  nacrelnem  , a tak  odp ow ied zisl-  
i c i  gtai owioKu w itam y w T obie praw d ziw ego , go­
rącą m iłością krajn ożyw ionego  obyw atela

IA ierzym y e t , t e  obejm ują?, a następuie spra 
w njąc k ierow nictw o jedurgo  z n a jw ażn iejszy  n 
dzia łów  aam tais'.. acyl p a ń stw o w ej, w zn iesiesz  się, 
panie prezydencie, na tę  w y ż y a ę , do której nie  
zdoia s ięgn ąć  ani krzyk ja k ie jś  sp o łeczn ej, partyj 
nej lnb w yznaniow ej z a w iś c i , ani t e t  ten  najbar­
dziej n ieoezp ieczo y , bo n igd y  w śc is łą  foi me nie 
k rysta lizu jący  się  g ło s  bezzasadnych aprs.?dł»u.

Z tą sarnę bezstronnością , z  w olny  od wbzelkicb  
uprzedzeń przyznać panie prezydencie n iew ątp liw ie  
raczysz  i stan ow i „dw ozacklem n w urzeczyw istn ię  
niu wymtarn spraw ied liw ości to s ta n o w isk o , jak ie  
się  stanow i temu isto tn ie  a s lu ssn ie  należ

Jako głęboki a w szechstronny znaw ca historyi 
rozw oju sądow nictw a oraz nan* społecznych n sn a e i 
t e t  n ie w ą tp liw ie , panie ^rezydencie, te  stan  uasz, 
stan  adw okacki, pow ołanym  je s t  i spetn ia tez  i s to ­
tn ie ju t  od rzaońw najod leg lejszych  jedno z  naj 
w ażn iejszych  w społeczeństw ie  zadań ku'turalnych .

J a k  daw niej, tak 1 dzisiaj przj pada adw okatow i 
z a sr 1 cy tn a  roia praw nego dorodcy, obrońcy uciśnio  
n e g o , organu kontrolę nad państw ow em i organam i 
w ym iaru sp raw ied liw ości sp raw ującego , jak  daw niej 
tak  1 dzisiaj praypada uam r c a  bozpośisdn iago in ­
terpretatora orzec*, ń sądow ych , oraa interpretatora  
o r se c irń  sądow ych oraz interpretatora u siaw  ju t  
iatnie^ą-.yi-h .J a t  św ię to  w ydaw anych. —  To też  
zadanie  I dzia ła lność stanu adw okackiego nia o g r v

m *. s ir  d*!s'~ł " •  t 1’ u w m arach sądow ych  
ab mniej wym ow ne

.toim  działał-

■okacklcł

* - O

ole w gm achach  
• aackioh otrzym ają  

,„i a dzied ziny  ustaw  
w szczególn ości ustaw  

rodaiej iu terpretocyi w y- 
m acbach są d o w y c h , aie  
śu ją . tw orzą  a:ę i z b<e 

p o t* rębny o' aianom  n*t,8 “i ’l  Wje
za d lz  cai>K° o.ołec*- ń s tw a ekonomiczne* 

int i m a  p '? w n e  —  i nf'* —  

aie w biurach .dw oaack  cb 
j różnorodniejsze in sty ta cy e  auiouom iczne i 

.u rn .- , c iąg łej, bezpośredniej , z zaw sze cra- 
oezinter^sow nej pom ocy praw nej.

T a  w n a jisto tn iejsze  ta jn ik i ty c ia  spałecznego i 
ekonom icznego w « ra c;a jąc»  dzia ł .lo ść stanu adw o­
kackiego  upraw nia też  chyba do tw ierd zen ia  , te  
stan naaa —  atsn  adw okacki —  pow ołanym  jes* 
Istotnie 10 w społdsla łan la  w osiągn ięciu  ogólnego  
dobra p-abiicauego.

W ita ją c  C ię ,  panie p r e zy d en c ie , nia sta w u m y  
sądnych powtułatów w y ra ża n y  jedyn i*  prośoę , by* 
t a k ,  jak  w zględem  w sz y s :k i.h  Innych czynników  
na w ym iar sp raw ied liw ośc i w p ływ  m a ją cy ch , ta*  
te t  i odnntnie do stanu naszego stosow ać zechciał 
starą  a piękną zasadę, „jus «st ars a e jo i e t  boni"1. 
D * pełnych czci i hołdu dla T w oich  dotycheaaso  
m ych za słu g  —  słów  pow itania —  niech mi wol 
no będzie w reszcie  nołączyc im ieniem  krakow skiej 
la b y  sd y o ta c k ie j  najszczersze  ż y c z e n ia , by na po- 
ty tek  trgo  kraju i narodu n szeg o  B ó g  praey  
tw ojej w jakn ajd łuższe la ta  poszczęścić  raczył" .

P rezy d en t H ausner, w odpowiadzl nz tę  przem o­
w ę , zazna m y ł ,  t e  w ysoko ceni stan adw okacki, 
który w kraju r a sty m  w yd ał z  łona sw ego  ’sk icn  
lu d z i , jak  3m olka , Z yb lik iew ics , Z iem iaikow aki 1 
inn i , i w y r ts i ł  w dłuzssen i przem ów ieniu sw ą  t y  
e illw o ść  i a sn ad ie  d lz  stanu adw okackiego

cla góral>k<ego. N ow ele  a teg o  cyklu  krytyk a  li 
terscha  za lia sy la  do persł n acte j u a jn o w ste j bele 
trystyki-

K o n k u r t  n a  n a s a d y  n a u o z y o le ls k ie  w c. k.
g im nszyum  polakiem w C ioszyuie  z początkiem  r»- 
ku szkolnego  1 9 0 -1 /5  og łoz'ła  św ię to  śląska Bad*  
szko loa  ^rajc-ra w  O powie, m ianow icie: na dw ie  
posady łlln lo g il k lasyczn ej na jsd n ę  posadę histo  
ryl i geo g ra fii, n t jedną posadę języ k a  polsk iego, 
jako przedm iotu g łów nego  , a filo log ię  k u a y esn ą , 
jako przedm iotu pobocznego.

P o d a n ia , zaopatrzone w potrzebne dokam euta, 
wnosić n a lo ty  do w ym ienionej R ady szkolnej w przo- 
nUa ej drodze służbow ej po dzień 15 lutego, o o- 
s ta ta ią  zaś z w ym ienionych posad po d z !eń 2 0  iu 
tego b r , P osadę h istoryesao  - g eeg ra fiey n ą  będzie  
m otua objąć zastęp stw o j a t  z  daiem  1 5  lu teg o , b. r.

P r t e c i w  u tr a k w iż m o w !  W  sobotę wieczorem  
odbyło e .ę  w  K rasow ie  posiedzenie K oła nauczycieli 
szkół w y ższy ch , którem u p rzew od niczy ł poseł Pete- 
lenz. Bardzo zajm ują ą i żyw otną  k w esty ę  ntra- 
kw israu polsko rask iego  w szzo łacn  średn’ :h w G a­
licy! w w yczerpującym  referacie przed staw ił pre­
zes K o ła , prof K a r p i e l .  Po przem ów iniach pp. 
F la c h a , K arbow !aka i P eto ien za  , przejęto  j e d n o ­
g ł o ś n i e  'e z o in c y ę , ośw iadczającą się  p r z e c i w -  
k o a tra k w isiy czn ej, polsk iej i rnsk iej Daace w  n a ­
szych  tak iłach śrbduich, a to zarów no ze  w zględów  
dydaktycanycn jak  i pedagogicznych . —  O m ów ienie  
spraw j obow iązkow ej ranki język a  rn sk iego  w pol­
sk ich , a poisk iego w ruskich g im n szyach  odłożono 
do n a ^ ęp n eg o  posiedzenia.

Zft s p r a w  le k a r s k ic n .  R eaak eya  „G łosu lek a ­
rzy" o g łasza  w przedostatnim  nutners* konkurs l i ­
teracki na opracow anie następujących tbm atów :

1) P o łożen ie  m<»t*ryalne lekarzy praktyków  w 
mŚMtaah.

2) P o łożen ie  m ateryaine lekaray praktyków  aa
prowineyi.

3 ) P ołożen ie  m ateryaine le lc c r i,  raądow ycn.
4 )  P ołożen ie m ateryaine lek arzy  gm innych i okrę 

gow yeh.
5 ) P ołożen ie m ateryalue ]* k r r s /  kas chorych.
6 j  P ołożen ie  m ateryalue iek trz y  s z p i t a l n y c h .
D la  najlepszych  prac na każdy z pow yższych te ­

matów w yanacionu fl nagród, a prac* nagrodzono  
s łu ty ó  będą jako m ateryal do ek»- tenia obecnego  
położenia lekaray w G alicy! giów 'U referentow i 
tegoż tem atn w aekcyi dla spraw « 'csno-aawodo  
wych ZJaadu lek arzy  l  przyrodnik. polsKich w e  
L to w ie .

W ogó le  zaznaczyć w ypada, t e  „Gf lkl»k»r* y “ , 
w ychodzący iopioro od llpca z r., a i  zgow auy  
znakotrit ez oe»boy kom itet redakcyju w ier ­
ny s ^  am ow i, porusza w szy stk ie  n ’ty w o -

o sp o łtczn e , ODenodrące stan pkar- 
pcozuele so lidarności j  'wo 

dow ?j, daje pole do pracy literack iej w ielu  1, 
rzom, a om a w liją c  jzano 1 bez jgródek najDardz’*j 
piekące aprawy, ogói lekaray obchodzące, idoby* 
sobio p ow siecbn ą sy m p a tię , czeiro dowodem je st , to  
Każdy już iokarz w G alicy! prenum eruje to p izn o , 
jedyne daiś wychodaąci w jęsykn  polskim , aam lssr 
różn yih  da w e łe j isy c h  niem ie :k' k „S tzn d es B l itów " .

Konkurs na noAży ra tusz w  Krakowie. W  wiol
kiej auli posledseń R s.)y  m iejskiej w gm aeba ma- 
gistratp  roawieszono wczoraj plany k o m a rso w e  na 
now y ratusz w K rak ow ie, a  dzisiaj kom fzya sę 
dalów rozpocaę<a sw e  czynn-iści ocen ian ia  nadsatz- 
nych planów . J e s t  icu 2 5  , d n o ł architeKtów w^łą  
csu ie  polskich a K rakow a, L w ow a, W arszaw y, 
W iednia , P .ir / ta ,  B orlioa  i rourlottenbnrłta  s  tych 
Jede i ,  r fę s y -„ n o r s  conc< ar»a . Ju ry  Btaaow ią

i)d e n t  m L a t s , dr J . L e o , jako ss stę p c a  
E »jdont& radcy m iasta  Joaet tsa r e , W andalln  

b “Tlnger i dr S ta n is ła w  T tm k o w ics, profesor sz k o ­
ły  przem ysłow ej arch itek t J ó zef P okutyńsk i , dyre­
ktor badow nictw a m iejsk iego  W duw isaew ski , oraz 
sęd ziow ie  ł a m 'e j s a o w  profesor lw ow skiej poiite- 
cnn ki, K oyatcs , siar  zy radca budow nictw a Ohman 
■ V \i»dnla, 1 arcb ł'ek t w a r o z sw sk l, S zy ller .

P osied zen ie  jurorów  trw ało  dzisiaj od godziny  9 
srana  Jo g  1 po południu. R o zstrzygn ięc ie  konkur­
su n sstąn i ju tro w p ło d n e .

2  Koła artystyczno -  literack iego  W e środę 
dnia 13 b. r. odbąd-ie się  w K ois zeo r tn ie  tow a  
rzy sk ie  u w spólnego sto łu  , poprzedzone pogadanką  
k i. prof. dra P a w lick ieg o  na tem at: „ P og ląd y  este  
tycaue Platona."

.,H ai m o n ia " . chcąc pr*v jp o t)ć  fund a sm  aa  za  
knpnc płaszczów  dla ork iestry , odstępuje sw ą  salę  
prób wraz * p n y le g łe m l nbikacyam i i m uzyką n» 
dom owe sab.^wy i w ese la  d la lep szych  sfer  tow a  
rnyskL b. Cena sa li um iarkow ana a ł dobra knehoi*  
w tym  san ytn  dnmo. —  S a la  p o m itid  około 5 0  par.

Z t e a tr u  m lej8 k ieQ 0  pisaą uum: R eportoar Dte- 
iąt ego tjg -tdn ia  zapow iada na w torek po ras drogi 
cykl d rem atyesn y  N eow erth a  N ow ac»yńskibgo p. t. 
„S w iatłoo len le" , na środę po cenach zn iżonych  „ W e­
se le  F igara"  B canm & rchais’go, a  na eaw artek pc 
cerach  do połowy zn iżonych  „Dom otw arty" B a ­
łuckiego.

N astęon ą now ością będzie g ło śo y  dram at Gar- 
horda Henptm Kona w tłum aczenia  poety J a c a  Ka

tnej
«ki w - la ja ,  rozbudza

z g orliw ością , kto*? n »sbyt n ie ste ty  szybko w yczer  
nyw uła sa o o s jogo zdrowia. N a posterunku w y ­
trw ał Łlem al do końca, donóki s ił mu starczy ło  
W ielo ty sięczn y  tła m , który w czoraj odprow adzał 
zw łoki jego  na m iejsce  w iecznego  spoozynnn, da­
w ał św iad ectw o, t e  ś. p. T y ra ła  i wśród szerszych  
kół sp o łeczeństw a um iał s >bie z jednać szacunek  i 
aznanie>. C ześć jeg o  pam 'ęcl jako rozum nego peda­
goga, aacnrgo człow iek a  1 dzte laego  obyw atela  
kraju!

Porzeb ś. p. Jacka T yrały odbył s ię  w czo­
raj o go d z ia ie  3  po potudn u r  m ieazi anla zm arłe­
go przy ulicy G rodzkiej Żałobny kondukt prowa­
dził h i  e>ele du-.-howleństwa katecheta  gimn. Sobie­
sk iego , ks P a k ie t N a początku to łob n ego  orszaku  
postępow ały llcaue szereg! uczniów  z w ieńcam i 1 
z w łasn a  ork iestrą  grojącą pogrzebow e m arcie. Za 
trnm ną .z ła  rodzina zm arłego, dalej cały praw ie  
św ia t nau czycie lsk i K rakow a i liczns publiczność, 
w gronie  której w ielu osok istyeh  przyjació ł amar- 
łeg o  pedagog*.

Egzekucya Klimatyczna. O trzym ujem y następu  
jące pismo:

W  Upcn ] 9 0 3 , baw iąc przea w ak acye w  Rabce, 
zrobiłem  w raz z żoną w ycieczk ę  do Zakopanego. 
Stanęliśm y w hotelu „ped G ew ontem ", gd zie  laba  
w iliśm y j e d e n  d z i e ń  I d w i e  n o c e  dla ■ro­
bien ia  w ycieczk i do M orskiego Oka. W  nół roku 
potem dnia 9  styczn ia  19G 4, zjaw ia  się  w mojem  
i ,mn pora* p ierw szy w mcm ży cia  „ tg z e sa to r "  

z m a gistra la  i ebee r o o ć  zajęcie, a a  n l e s a p ? * -  
c e n i a  t a k s y  k i i  s a t y c z n e j  w k w u d e  6  
K o r o n ,  bez poprzedniego jaK iegekolw iek nabazu  
zapłaty.

P roszę  praeto o łaskaw e napytanie k lim atyki w 
zwem  poczytue&j piśm ie, cay tak>e przym asow a po- 
pieram o zarojow lsk  *'ajw w ycn p r sy c z y n i. s ię  i to, 
w jakim stopnia, do ich rozw ojn?

Mr. K azim ierz P s a e r n ,  w ła śc ic ie l drogaeryi i 
re* ln i-ś’i w K rakowie.

Fiskus austryacki, K oło polsk ie zajm uje się  
spraw ą reform y o ra leży to śe ia cb  skarbow ych Do 
tnateryałów  w tym przedm iocie nie zaw adzi podać 
nnstępnjący fakt, flne tro jący  nasze  stosunki.

W  okręgu  Sądu jo w . T rem bow la zm arł probogicz  
ks KI. P . W drożono pustęim wanie snadkow e, a io  
spadku zg ło s iło  s ię  m iędzy Innem i 1 6  soadkobier- 
ców , rozrzuconych nie ty lko po całej G alicyi, a le  
naw et po całej niem al m ooarchii. Sporządzono in ­
w entarz spadkowy, a przypadek chciał, t e  ubok 
zm arłego  ks. pr. K. P  był je sze se  inny ży ją  ;y o- 
byw atel tego  sam ego im ien ia  i n a sw lsa a , majrp y 
hipoteki. W pisano zatem  do inwentarza, spadkow ego  
w szystk ie  posiadłości hipoteczne, I ę d a c e  w ł a  
ś n o s c i ą  ż y j ą c e g o  K P  i udzielono w yk as  
spadku w ładzy skarbowej dc w ym iaru. A toli sa r a i  
spostrzeżono pom yłkę i zarządzono sprostow anie  
inwentarz: i sprostow any w ykaz soad k ow y ndaie- 
łono do w ym iaru w ładzy skarbow oj, która, m ając  
dw a w ykazy, w y b r a ł a  a o b i o  w y ż s z y  s c z -  
k o l w l e K  m y l n y  i s p r o s t o w a n y ,  i w ydała  
w ym iar w Kwocie 2 6 1 1  kor. 2 7  nal. P rzec iw  temu  
yym iarow l, jako w edle  stanu aktów  n iespraw ied li- 
wi noc w niósł pełaoinocnik spadkobierców  reknrs. 
który i-ie by ł za iotw lon y  naraz, jak  należało . « ś 
urząd pjjdatkowy, nl6 czekając w yn iku  roKursa i 
mimo i h  n a leży tość  spadkow a z  u sta w y  c iąży  n i  
całym  maJ^Lcu spadkowym  i te pra d zayłacen iem  
lub sabnspie"’11611’^ ^  u aierytoścl spadkow e, spad K 
nie m oia  być przyznany, w niósł do c k sądu pow. 
w Tretr.bowl! ek abitn';i,rę przeciw  16 sp idkobtercom  
i sąd ją  dozwm ł  ^wzyw^jąe aż 1 6  sądów  e g ze k u ­
cyjnych  o z Łrwatnejfo m ajątku rnchom ego
d n

W torek. 1 S r y ^ s n i a l  1 0 4 .

do aj-adka żą csg o  deklarow anym  a jadao-
biercom.

T aka jraysała  do tn te js ie g o  sądu, ja-
ko er jnego , przeciw  jednej deklarow anej

N astęp n ie  odbyło się  pow itan ie prezydenta przez 
tat-hodnlo ga licyjB są  Izbę notaryalną.

Na przem ów ienie prez >s ■ Izby notsrya ln ej , p. 
N io m c te w sk ieg o , odpow iedział prezydent H ansner  
podzięKowanlem  aa słow o po w ltzaia , a zarazem  
na odnośną część  przem ów ienia p e d n ió sł, i e  adtnl- 
itra cy a  sp raw ied liw ości dąży aa w iórem  now ych  
uataw proeesow ych de tego , aby postępow anie sp ad­
kow e uczynić m ożliw ie n a jk ró tszeu  i najtańszem , 
o i7*, aby sap oóiedz w  przy iz ło ic i tak często  dziś  
zachodzącym  wypadkom  zakończen ia  pertroktacyj 
spadkow ych w aj osób n iety lk o  n ie  odpow iadający  
rreczyw ietej woli spadkodaw cy, lecz nadto jesacae  
będącym  V? p rzyesłości źródłem  zaw iłych  1 Koszt.o 
w nych i rujnujących ludność w iejską  sporów  spau 
kow ych.

J eże li zatem  stan  n o ta iy a lo y  aech o do w yż w y­
m ien ionych postulatów  adm inlstraeyl sp ra w ied liw o ­
ści s ię  i -stosować natenczas n ie  bę-lzie E scuodiić  
najm niejsza przeszkoda, aby spoczyw ające prz z 
d ło g ie  s te r e g i la t  w rękach notaryassów  bardzo 
w ażne i don iosłe obow iązki Komisarzy sąaow ych  
przy Lich nadal pozostały.

sprow iesa p. t. „R óża B ernd" Drwór teu  n ie był

manio prawej nogi Nleazcyęiliweg: starca, odwiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do oddziała 
chlrnrjleznego kliniki krakowskiej. Skatkiem pode­
szłego wieKU grozi p. Klssowiczowi niebarpieczeń- 
stwo utraty życia.

Szajka złodziei przed sądem Diisiaj przed
sądem karoym w Krnkowie, któremn przewodniczył 
raóca dr Muczkowski, zasiadła szajka mtodoclanych 
złodziei, eks prak ywantów handlowych, wszystkich 
bea zajęcia, oskarżonych o zbrodnię kraditeży Do 
szajki tej, Która w listopadzie rokni uoiogiego po­
pełniła szereg kradzieży tależ«li .Stanisław Kna­
pik, Stanisław Scjma, Marcin Płatek, Józ--f Soĵ i 
Józef Konieczny i ZygOjUut GaoSjńsKi

Poałag akta oskarżenia, który wnióuł jasteJC'i 
prokuratora dr Pawłowski, „spółka" ta krad* w 
piwiiic.a-h takich firm, jak Ciechanowskiego Pr*y 
ulicy Fioryańskicj i Grossego w Rynku głófla.vm 
Kradli oni nietylko stare wina, ai* takii rD ““y 
tuaisgl, koniaki Lerbaty. Spółka urzĄdzs- sobie 
nczty i raczyła ci^ tronkami w mieszktn Kooie- 
csti<sgo pray nlicy Za-tszo. uaego nit idl,Łno w7' 
pić — spieniętsRc.. P. C.echanowski, -^wany do 
ocenienia wartość,) untelkl wina, odeb loi 0  ̂ ®eJ'
my. oświadczył, że kosztuje ona 50 k101*-

Do -półsi nsiezał ttK za Zygo.nr - L*ś ł̂ń*kl, 
praktykant w księgarni dra Miłkoj^*S° T'sn
znowu wykr«dał książki i staro monti'- oraz 
dale i wydawał j„ innym całonkom, r*y 
dawali książki ua ulicy Szpitalnej, ł o a ^  mB
dale różnym wrkalnrkom, a Błjskanci 46 sprze­
dały ptenlądzmi dzielili *lę wspólnie, wiu^oj
S tan isław  Sejm a raa ze  wspólnikam i 
abrań właBaego ojca. O twierano drzw
w ytrychem  1 wynoszono czapki, ubrai 
które następ nie  sprzadaw ano na ta n d e :: le
stosunkow o ceny W yrrądsona przea r*

przy  
im to 

i c ię !  
ostrzo

dzież przenoal kw otę 1 0 0 0  noron; ś le .-1 czy  
się  d.*lej. W  teu  apoaób butelka w in -'1 ziła  
całą  sp ó łżę  i podcięła prow adzony prz- „ in ­
teres" .

N a d z is ie jsze j rosgrow ie obw in ien i c - ; 
znali aię do kradzieży, częśc ią  ndowoai 
św iadkow ie T rybnnnł skazał oow inionycl 
kie  w ięzien ie  od 6  tygodn i do 5  miesi* y, 
ne tw ardem l łożam i i postam i co ty d s ie t * w yją  
tkiem  K oniecznej Który otrzym ał odroct iie kary  
dc 1 ln tego , w s z y s .y  ia n i, o d p o w ia d a ją cy ! w olnei 
stopy, z sstr » eg li sob ie 3  dni do nam ysit wobec 
czego trybonał, na  w n iosek  prokuratora, urządził  
a reszt śled czy . B ardzo przykry widok 1 p rzy g n ę ­
biające n, aucie w yw oład  nszarżen l, ahł*py młodzi, 
adrowi. dorodni, ailn i, * pewneua stopnem inteii 
g en cy i, którzy i  m a s. ncaeiw ej pracy, pt łc ili s ię  
Da ślisk ą  drogę w ystępku.

Czarny Dunajec, D a la  7 i 9  bm. umyły s ię  tn 
na P odhala  w budunkn szkolnym  w izartym  Du  
najen ja se łk r , w , .  m anę przez dziatw  szk o ły  miej 
scow ej, i  in lcy a ty w y  ks. K en sU n tr h L io ęd z ia , 
b. tn le jszeg o  ks. katechety , obecnie ireiticslonsgo  
do C zernichow a. P rzed sta w ien ia  te. jypadły ndc 
tn ie , czyn iąc bardzo m iłe w rażen i, e id sa ch .

Lokryeie xo- 
: n ie 1 rosę

Dochód z przed staw ień  użyto  
sztów  zupełn ie  now ej garderoby, j 
branie sceny , a nadw yżka na mi- 

Wielki pożar. D zisiaj rano o g 
w ielk i pożar w W oli D ncback iej i 
lic.ski. S p a lił się  do azcaętn dom 
w rzy ń cś G ąstota , położony tuż obo1 
skow ych  i budynków  k olejow ych , kt 
padły ofiarą płom ieni. P rzy  p o ża r ło  ynna była  
s tr a t  o g o lo n a  po gó rsk a , k.tóra »g}j& a !: .,i* o  v» łt.

ą ochronkę. 
■ 8  wyDachł 
ize do W ie  
darzit W a  
raków  woj- 

om ało nie

-■io w  
czn y t  
m aguł.' 
wiadcc

Boc
d ż isie js  ? 
nikn „ < V  

d zie  poi 
ka d n s z |  
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G en, P u zyrew ak i poaoitz» w W a rsza w ie  na fic- 
tycti -zeadwem stan ow isk a

Echtu r o z r u c h ó w  w  H m le I ,a u r y . W  B e r lin .*  
toczyła  s ię  w piątek  przed tam tejszym  sądem  kar­
nym 'ozprawa p izeoiw ko rtakturom  so cy a ils ty n sn e-  
go ,  V orwa?rtsu": LelR-.wi 1 K»llsk-.em a, o zk a r to -  
nyL o obrazę urzędo-ików i żandarm ów w B u c ie  
Ledry na Siąsktr, ort** I ‘ł .  za dr N aw ro tzk ieg o .  
\*r a*-tykaie, .am ies-sesony * okazyi rozrnsaów  
st H ucie L aury, za m ieśc ił „ ^orw aerta" korespou- 
dencyę, w której zarzucoi> w ładzom  tam tejszym  
prow okow anie son kojn ej lo loości a dr N aw rota- 
kiem u, że  za ra d ził po licy i .edaegu ■ n a czeln ik ów  
tych  rozruchów, ^fóry, ranony przez ża o d a im a, 
przybył go  nic/go po po moi lekarską. R edak cya  
„V orw aert8n“ w ezw ała  na ,w iadków  m iędzy in n y ­
mi prsywódeiów polsk iego uchu narodow ego na  
Śląsk a . T ak  oni, jak  i inn i tw iadK ow U  a e in u ll pod 
przysięgą. *.e n ietylko w łtd s ,, a le  i k sięża  w prost  
prowokows-li i drażnili ludm śe, i że  gdyb y  n ie  to  
nie by łob y  przysuło do rozrichów . N atom iast z a ­
rzut, pod.Jie.Uony przeciw ko dr N&wrotiKiema, o k a ­
za ł s ię  E iestn szojm  O w eg. rannego nie zd ra u sił  
on p o licy i, lecz  szp icel pontyj& y, który  zakradł s ię  
do jetfo  poczekaln i le k a r s k /j . Sąd sk a za ł red akto­
ra Je Ida na 6 , a K alis go na 4  m iesiące w ię ­
z ie n ia .

d o n o r o w a  e m e r y tu r * . R ada m iasta  W ied n ia  
przyzasiła  na sobotniem  ińedz^ nln  poecie F e r d y ­
nandow i Saarow i z powoć; s ied m d ziesięcio tsc ia  u 
r..dalr w uzn an ia  jogo  i  ;a g  d la sztuk i i l i t e r a ­
tu ry  honorow ą pensyę * jcyjoK ości 1 2 0 0  k oron  
roczuie.

i p r a w ą  k s . (o ' l  *a a 1 biskupa o luoiuaieck iego  
■""imaje s ię  bardzo żyw o  ą a ia  publiczna. A rcybt- 
sttuj. u. ' ' t i l  “'I1'0 .ni n n iem ieck iej ani n
czesk iej lu in a śc i s  vej a ^:ezyt, a n ietaktem  sw o ­
im san: sob ie najhardziej ęiaszkodził, do czego  d o ­
dać n a leży  zarzu ty  z po • u sobkostw a tego  K się­
cia K ościoła. A le, jak  iszn e zon ważyła | „D ie  
Z e it“ , niem ałą rolę odgrą^ tu taj 1 ta o k o licz n o ść ,  
że  ks. K oho, jako  „par* f.*iuaz“ n ie u.a m iru u 
a rja to k ra ey l i dworn, B 1- te  areyb iskup stw o oło- 
m nn ieck is, którego a itnm  ?acyę ks K ohn sw o ją  
drogą npcriądk-iw ał I w >y ał z c h io .y c z n e g o  s t a ­
nu, grożącego wproś ruii*  było z daw ien  d a w n a  
w lęecaeh arystokracyi. 1, Kohn D araziw szy s ię
sw oim  dye-.ezyanom  i pod_ 'odnem n duch ow ień stw a  
pozost. ł  obecnie zupełn ie  ^m otaioay i taa liczn ych  
nas.tęi ców, którzy n iecier] w ie czekają  na jogo re- 
zyguaoyę.

W M otskw le um arł $ b. m. P io tr  Jnrgenson  
w łaśc ic ie l najw iększej firm y w ydaw niczo m uzycznej 
w R  sy i. Za iln gą  n‘ew ą to l!w ą  ś. p Jurgensn na  oy l 
szereg  zoiorow y h wydawni t-w dzieł Szopena, C zaj­
kow sk iego, M endelsoh i* i Schum ana po ceu io  bar­
dzo przystęp nej, w skutek czeg o  dzibla te  c ie sz y ły  
sli i c iesz ., ogrom nym  pakupem

O ib rzy m ia  iJ e fr a u d a cy a . B uchalter  kupiecki 
T erraciu l w T a ry u ie  tdelrau dow ai, j ik teraz obli­
czono, przeszło  2  m iliony liró w . D w ie  Brtny turyń- 
sk ie , B ran o  i N ipoti, tudzież t -a c ia  B runo, poulo- 
sły  tak znaczne stra ty , se  m usia ły  za w ies ić  w y ­
p łaty , Poezkodow ano są  także inne firm y kupieckie  
i Kantory, któro przyjm ow ały  w ek sle  podrobione  
przez T erra cin i’ego D efraudant p ozostaw ił lis t , do­
noszący, że  sob ie ż y c ie  odbierze, a le  polieya ządzi, 
że p ią ste k  nciek ł za gra -cę

K a t a s t r o fa .  Ze S p lita  donoszą: O negdajsaej no­
cy napadła się  część  wa'' ,w m iejsk ich  w skutek  ob­
su n ięcia  s ię  gruutów , .ośc.iól katedralny aostzł  
znaczn ie n ssk o u so n y ,

fir-oga z im a  w  H isr  -I. J a k

. . .  ' ’

odbyło  s* 
n ie  członk 
dzeń  k a sy  
nad ch o d zą .  
S p r s w a  ta  
no  w a kie j ,  \ |  
s te c z k a .  I 
ro z esz ła  się
dzie  zgłuszo
w yrzucić
•złonków do

el^ o  n l k a »

K r a k ó w ,  11 s t y c z n ia

Nasz feleł 0fl. P rsed  rozpocsęęiem  pow ieści Tó- 
.eia G lady „O purul", której p ierw sze  fe le to o y  po- 
nw<ą się  je szc z e  w  b ieżą ,y m  tygodn ia , zam ieszesa- 

y  nadesłano nam  przez p. K azim ierza T etm ajera
wie n o w ele  górałtskie a drugiej sery i cyk lu  „N a

in?m P odhalu " , w których św ie tn y  ta len t z&a- 
itego poety  1 pow ieściop isarza, su a lr  ł w d ,ię-  

3ole do ukazana m esrów uan ych  a a iet arty- 
obaer*”-  i praedstaw<0n la  atosor.kilw ży-

grau y  dotąd na żadnej polsk iej scen ie. G łów ną po­
stać odtw orzy p. W ysocka, próby pod k ic a n k le m  
p, W a lew sk ieg o  jo ż  się  rozp oczęły .

Ze sfe r lekarskich. .Seknudarynstam i szp ita la  
§w L iza r ra  w K rakowie m la m w sł W yd*W  Krajo­
wy le ta ra y : dra B ernarda fin  ri&udera i dra Leona  
FiPb»ka.

Z Towarzystwa prawniczego I ekonomiczne­
go. W e  ć ro ię  13  b. m. o g dżin ie  6  wic -zorem  
odbędzie s ię  w an i1 u n iw ersy teck iej pnsiedz«nl* to 
w n r z js t ,,* , na którem  prof dr L eo n  W a  Lhols wy  
głusi odczyt „O pożarach tea trów  nod w zględem  
sądow o lekarskim " i unaoczni sw oje  w yw ody sse  
tegii-m  demoDscracyj.

Z uniwersytetu. P . Z ygm unt L ehrfreum i koa- 
cyp ien t a d a o k a  ki, rodem a K rsU ow a, otrr-ymał 
dG ś na tutejszym  n o iw ersy tec is  stop ień  doktora  
praw.

S p Jacek Tyrała B oiesuą tr*tę popiusłu  
m i»dz,eż polska przez śm ierć Jacka  T v r sty , pr. f. 
gim n. III, zm arłego d 8 bm. w połui s ił  męi kii-h 
J u ż  t a  ław ach un iw ersy teck ich  w y b ija ł się  Ś. p. 
T y ra ła  zdolnościam i I praw ością charakteru, które  
to  prr.ymiofy zy sk a ły  mu zaszczy tn ą  w ś '00 kolegów  
godc-ość prezesa B ratn iej pom ocy u czo iów  sa lw .  
J sg ie ! B yło «u w r. 1 8 9 2 , t. j w c za u e , gd y  sk u ­
tkiem  n iesnasek  i walk stron G cz /ch  rozw iązano  
w szy stk ie  niem *l e to w a riy szem *  ak i lem ick ie; B<-a 
ip ia  pomoc była jedynym  w yrasem  i* c ia  p o lity ­
cznego m łodzieży, stąd jednom yślny wybór ś. p. 
T vruby na nrzew odn;czącego  św iad czył w ym ow nie, 
j&s pow szechną sym p atyą  c ie sz y ł aię zm arły. W  r.

r Kv ,a ro b ie rcay u i  i za ję to  rawhomy m a ją te k  jo j  męża.
E g z i k n c y a  t a  n a ro b i ła  w p ra w d z ie  wie le  p rsyk r»ś- : l ,  
leca obud»iła  j a k ą ś  n ad z ie ję  że  to  mnsi być c h y b a  
jttkiś wielKi spadek .  U  lan o  s ' ę  te d y  z a ra z  d  > n rzę  
du  p o d a tso w e g o ,  p rosząc  o odois  uakasU  p ln to ic ze -  
go aby  poznać, j ak i  to j e s t  m a ją te k  sp a d k o w y ?  L ecz  
u a  to  n ie  dar.o żad n e j  od p o w ied il .

T ,  mczat. m zh liza ł  się  e s a s  do s p rz e d a ż y  z a ję -  
ty c n  p rzedm io tów  i ruchomości,  k ió ry c b  w łaśc ic ie l ,  
nie chcąc,  a b y  urn j e  sp rzed an o ,  w ytoczy ł  sK argę  
o p o z y c y jn ą  o wyłąi z«nte.  N a  ro i -p taw ie  s t a n ą ł  za 
s tęp ca  ŁLarbn, p r z y z n a ł  ż ą d a n ie  sk a r g i  i ż ąd a ł  
p r z y z n a n ia  urn kosz tów . Sąd  p rzy ch y l i ł  s ię  do żą  
d an i*  s k a r g i  I uwo>nil rzeczy  za ję te  od z a s ta w u ,  
a ie  p re '  z s-rł sk a rb o m  ty tu łe m  kosz tów  1 kor.  W y n ik  
■•ałej t e j  sp ra w y  był więc tak i ,  że  p o k r z y w d ź m y ,  
k tó rem u  n iep ra w n ie  l a g r a h io n a  m a ją te k ,  poniósł k o ­
sz ta  p rocesu  i w dodatKu m a zap łac ić  k o sz ta  s k a r  
bowi, Który n iep ra w n ie  »gz« k acy ę  p row adz i ł ,  ay 
sk a ł  n a  k o sz tz  1 k o ronę  i w y d sn e  prae* s t ronę  
p rse c lw n ą  s tem p le  do pruaesn .

Bezpieczeństwo w Krakowie O n e g d a j  donie- 
ś ismy o s r e s z to w s u lu  po s toczonej  bójce n a  pa*a 
sza  i noże, d w śch  ra b o s ió w  n a  nliey S z la k ,  a  obe 
cnie  n o to w ać  m usim y  now y podobny w y p a a  >k M ia ­
nowicie  onegaajsze ,  nocy po lieya  a re sz to w a ła  n ie ­
j a k ie g o  J ó z e fa  L ech o w sk ieg o ,  k tó ry  n a  u l icy  n a p a d ł  
nbog iego  m u z y k a n ta  1 o b ra b o w a ł  go  a 6 0  cen tów ,  
z a rob ionych  na  w y ż y w ien ie  s ieb ie  i ro d z in y  L e  
chow sk i  „ po p rzep ro w ad zen i  o ś l e d z tw a  po l icy jnego ,  
oddanym  zoatan i*  są  ło wi k a rn em u .

Do Towarzystw a urzędników prywatnych
p rz y s tąp i ło  w o s ta tn im  c za r ie  1 3 1  now ych  ewtou 
ków  r  pośród o b y w a te l i  z iem sk i  h  łtp .,  k tó rzy  ró 
w n o c ie śu te  u iś  -ili u a  cele T o w a r z y s t w a  k w o tę  8 2 2 1  
koron. T ^ k J e  u r a ^ lu ic y  p r y w a tn i  z a p i s u ją  s ię  w o 
s t a tn ic h  czasach  co raz  I i :* o :ej do T o w r r z y s tw a  aa  
człooków reeczy  w istych,  celem  z ab ezp ieczen ia  n trzy  
m an ia  d la  s ieb ie  n a  w y p a d e k  u ie s d o in o ś i i  do p ra cy  
i r,a s ta ro sć  o raz  d la  ro d z in y  n a  w y p a d e k  aw ej r a n o r ę  pom yślnego  ro
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Trzy alarm y poiarow e Wczora^ o godsim -
1i,, l  a południa zaiDurmcwano str a t pożarną wskn 
tek  g ęsteg o  dym u, jak i s ię  w ydobyw ał w domu pod 
i, 8  przy u licy  J a g ie llo ń sk ie j. P rzyby ły  II  platou  
stra ży , do zrew idow aniu  ca łego  bodynku, spraw dził, 
że dym opadał s  powodu nag łej zm ian y  pow ietrza, 
a pnDiew at n igdzie najm niejszego śladn ognia  n ie  
znaleziono, straż pnnM ifUa do kossar.

g en cy i m iejscow ej z: » _
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żeń stw ie  obrano prze .
, . s .  i P. .

■ rsYteókle.
sne o 6 wieczór.) 
ocneŁok „O c i 
, o!. Kopernika) 
apo eon 1 i jeg 1 

'.choitstyki, ! 1 p ,

Zmarli.
Adam P i s a r s k i , *

- B M I I  '  K * » ah  ó w >  ka
g u u je  — fortepiany, pia-

■i

' godz. F esór w e  .w- j o  g t'» ł
jom irgk’Ihifl 7 u licy  R ak ow ick iej, gdsi

w jed n ej * ub lkacyl su ł 
,1 odą n aczeln ika  p. N ow o

st w ow ych w Krakowi' 
rokn życia.

Z Sokollów  Stefania  
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N O W  a  R B  ' A- > R  M  A. Nr b. **«ś 3

J). N cw acsynskiego, test ta k ie  w y k ła d n io m  jego  
p rae  ncenicanych. A , u  w całej twórcaośol jeg  > 
nderza b rak  nŁrytrtaliac ac ia  się, ta k  1 w utworach,
scem csnycb b rak  ten  ie pozw ala mu dać skupio­
nej syn tesy  a rty siy ca r " Tw órczość jego, próbują 
ca sił w yłącznie w dr oych obrazkach, daje  jak  
<lotąU zaiedwo i a tiee  '  .-iskrawo kleksam i pod malo­
wane. Świadczą, one 
roakołyeajym . jak  
w szystko po drodze 
obok tego da tą  świ. 
duszę zw arry ło  coś 
ból przenosi p  i r

wielkim rozm acha podała, o 
u rzcna fa la , i druzgocącym  
>ku sa ty rycznej myśli —  ale 
wo, że tę  niłedą, w rażliw ą 
rauiu  życia i że ona swoj 
ory, w ylew ając go w z ja ­

dliwych, bezlitosne Jerstw em  blnzgająeych sło­
wach.

~  uza1 cykl „Św iatłocienie11W ystaw iony  w *
•sd n ia  w zupełności - y ^ y ż s z ą  cbarek te ry stykę  W e 
w szystkich trzech cb> kach isto tą  hocoDozycyi s ta ­
nowi pudkład gryzą ironii i s a ty ry  W  dwn 
pierw szych zaś g ro t « zy d ers tw t an tora  uderaa w 
znienaw idzone praezeń fiu s te rs tw u

F llie te re tw a  tego rc tróżu ia  N ow aczyński k ilka 
odm an. W  pierwszym  ę  obrazzow , zaty tu łow anym  
„Sotwwtór*1, msmy *dml i ą nazyw ającą aię „karye- 
row L .ow s.w  dEi “ Mamy tu  św ia t urzędniczy i biu­
rokra tyczny  w ealej ja, kraw ośei k a ry k a tu ra ln y ch

bio iro ią p ię tnu je  p ł / t -  
n-tą pojęć św ia ta  złotych

rysów A utor z w łasną 
kość m yśli, egzdzm, cis 
kołnieray. N a tlo obrazuj, yystępuje  jako  głów ny 
bobater zgorzkniały  ,w lf_  y ad jnoE t“ K arp ińsk i, 
k tóry  nie umie n ag ;ąć sit _> kompromisów żyjio
wych. I  oto na jak iem ! 'C'U u p re iy d e n ta  w 
sennem w idzeniu, czy w oaia-.ynacyt z jaw ia  alę
przea  nim w łasny jego sooowtór. W  k ą t c ieunego  
pokoju w ciśnięty, obsekw nje K irp iu .k i tego sobo­
wtóra, jak  w Oowietlonym jasno  sal i a le , gładko i 
uk ładnie  ljed n y w a  tonie pochlebstw am i przełożo­
nych, ja k  je s t za to chwalonym i w yróżnianym . 
Sobowtór opnBztaa aalcn 1 wchodai do pokoju, w 
którym sieJzi K arpiński, praechodzi obok niego i 
zn ika aa iustrem  W ów csai K arp ińsk i w p rzy sy p ie  
goryczy i szala  rzuca się aa cieniem swym aa 
iw ierc iad łu  i rozbij* sobie o nie głowę

Pom ysł nlezw t kie orygm a.uy  s trac ił w przepro 
w adzenia, waicntek błędnej bodow y scenicznej i w ł  
dliw ej re ż y tfry i, gdyż połowa akcyi, ro ig ry w ająca  
aię w drugoplanow ym  salonie w głębi sceny, zg inę­
ła  dla widzów. G rający  ty tu łow ą rolę p Sosnowski 
aapró tno  usiłow ał skąpioną, pełną w yrazu i siły
dram atycznej g rą  podtrzym ać arty styczne  w rażenie 
obra iu .

N ierów nie w yraziściej i p lastyczniej pod wzglą 
dem dram atycznego ujęcia tem atu  ry su je  się prze­
wodnia myśl an to ra  o drogim  dram acie „P raw o  
11 n ie r y " Z j rz6oAdną jask raw ośc ią  rysów  i bru 
ta in ą  w prost Dezwzględnoicią w w ycleniow anin 
asusegółów c b a ra k te ry s t ji l ,  odtw orzył tu  au to r obraz 
środow iska rodzinne^, w ktćren* n~ pierwszym  
VI oio w ystępuje  pt_ zaw .ędłego nzrego  rejon
ta , ty ran izu jącego  t  w yższą bezw zględuością c* ■ 

enie Poczyuzjąc od cichej 
* każdym  kroku żony, aż 
szyscy doznają tw ardej rę- 

ni» zdolnego wznieść -się 
iczuć szlachetnych W  wl- 
« pow raca doń ayn wypę- 

z domu za to, że poszedł
o tn  i został m alariom . —

łe swe rodzinne 
pokornej I u legają  
do drobnych \vnmJ 
ki starego  filistra  
aa  i na  cnw lię w 
g ilię  bożego N 
dsony praed k 
za popędem dns 
W racu  jako  dr ł 
w nadalei ze o f  
rai en lały  w up 
od* *i.a go od.

wał z wątpliwego dla Pol'tka zaszczytu pre 
zydowania Iznie junkrów, pozostawiając go 
dragieina z koloi aajstarszem a poiłowi. Ne3tor 
pulsk.ch patlaaientaryarzów  może b?ć przeto  
nsny, że krok jego pochwali całe nasze społe­
czeństwo.

— W S e r b i i  zanosi się na rychłą juz 
z m i a n ę  g a b i n e t n .  Zarządzone przez króla 
P io tra losowanie adjutantów  wydało ten re-

' -
łożeole dokn r.ontó , jak  m etryk! itp , S ta tu t prz» i węgierski prezydent miniatrów zamierza na se-
pisuje: ogłoszenie, że k n ra tn rstw o  w aku je , że kto 
, oczuwz się do praw u, ma uię zg łosi:. I  te  "Wy 
dział uchw aiił bez opozycji. Zanim uoBtąpi stanow ­
cze obsadzenie, musi być ustanow iony zastępca, ja k  
tego żąda s ta tu t. N ie miałoby żadnego sensu, na 
Kilka tygodni u stanaw iać  innego sestępcę, a  ule 
ego, k tó ry  jako  a y n  n a js ta rszy  zm arłego kura to - 
a je s t  jego  apaJko.kereą i statu tow ym  następcą

zuhat., ze adjutuuci podpułkownik Bofanowicz, i I dla tego znowu bet opozycyi przeszedł wnioaek.
majui Giurłcz, oraz oficerowie ordynansow. 
kapitanowie Kcsticz, Risticz i porncznik An- 
tiez, usunięci zostali od słnżby dworskiej. IcL 
następcami mianował król również na podsta- , 
wie wyniku losowania majorów Jowanowiczt 
i Bańaktorew icza, oiaz kapitanów Acimowicza 
Yelimirowicza M.leticza. Z cstępniącycn na-

f.eby owo tym czasow e zastępstw o porucaye tem uż 
*.'»memm h r. F ryderykow i.

D rugą  rów nie m ylną wiadomość podaje d siś p e ­
wne pismo lw ow skie w te leg ram ie  a W iednia , że 
m ianowanie areb irek ty  S o w i  ń a k i e g o  dyrekto- 
i mb lw ow skiej państw ow ej szkoły pisem yełow ej na- 
s ąpi dopiero w n » rc u  To znaczy, że p. S. jez t

le ż e li wszyscy, z wyjątkiem Giu.icza, do  spi- jn ż  p rzezosazony na  to stanow isko — ty lko  for-
sku króioóójCów. Nowomiauowani m e brali u- 
aziatn w królobójstw :e ale są zwolonnihami 
spiskowców, —  Zmiana ta wywołała podobno 
nowe niezadowolenie w armii, Prawdopodo­
bnym jest. że obecny gabinet wkrótce już za­
stąpiony będzie nowym pod przewodnictwem 
P a a i  c z a . J a s  donoszą „Beogradzkie Nowi­
ny11, dyplumaiyczui zastępcy obcych państw 
w Belgradzie uchwalili temi dniami na konfe- 
reiacyi jednomyślnie pójść za. przykładem tych 
kolegow, którzy juz wyjechali i również opu­
ścili Beigrad. Dziennik ten pisze z B‘go po­
wodu: N,e wchodząc w ocenę tego faktu, szcze 
góln;e zaś tego, czy żądanie obcych mocarstw 
wnbbc Serbii jes t uzasadnione, sądzimy, że 
Serbia rausi się liczyć i  dokona.tym faktem, 
a rząd musi Dardzo szczegółowo rotw ażyć każ­
dy swój kiok, albowiem inaczei mógłoy wywo­
łać ciężkie dla s.eoie i k ra ju  konsekweneye.

Kronika lwowska.
L w ó w  11 stycznia.

G im u azy a  z e n sk le . w  sobotę w ieczór w Cay 
: d i i  kobiet oobyło się  posilne łc >ic.a(e oby wftseli <sknił zaw sa j aa k?<*jc 
obojga płci, na którem  pow zięto oo w yczerpującej U y*h widoków, jak ie  mu rofcownl zajp j4  jego 1 wy

m alua  nuicinacya o d ro n o n a  Otóż an i p. S. nie je s t  
. o ju w a .)  przezaaesony, an i nie ma żadnego odro­

czenia. W czoraj sekeya l i i  tt« jy  szkolnej uenwe. 
liła  p ried s taw ić  m inieteretw u t e r n o  —  więc nie 
samego p. 3. — ale obok n iego jeszc*e dwóch. 
Niech kto inny popełni n iedyskrecyę i poda do 
wiadomości publicznej arsęaow ą ta jem nicę, t j  n a ­
zw iska trzech  w ybrańców  i ich nnm eracyę —  ja  
tylko stw ierdzam , że je s t trzech  kandydatów , a nie 
im i  p Sow iński.

f  Dr Gustaw Neupser, znany rsych in tra , po 
.Huższycb cierpienia, h  zm arł we L  ,vowie. Zm arły 
był przez długi czas docentem chorób um ysłow ycn 
w nuiw erey teeie  Jagiei'ońskiG i, a następnie d y rek to ­
rem azn ita la  d is obłąkanych w K alcarkow le.

t  Henryk Ko&chltz, tw órca taoaum eutalnvch 
budowli zdobiących Lwów, K asyno narodow e, filia  
BaLko austro  w ęgierskiego, hotel G eorge’», p asa t 
Mikolascha, d łogoletu i naczelny a rch itek t znanbj 
w całej E uropie firm y F e lln e r i H elruer w W ie ­
dniu, zm arł w P a Je c e  poa Brodam i. K oscnitz u ro ­
dził się w G alicyi i jakkolw iek  prze* całe życie 
swe był z a ję ty  za  g ran icą , jak  w B erlin ie, gdzie 
kierow ał budow ą te a tru , w B ukareszcie, gdzie stw o­
rzył g m < “h rum uuskioj opery nerodow ej iid., tę- 

rco z in iu m  1 mimo świe-

liyskusyl następu jące  uchw ały: , bim e gdolnoścl poza gran icam i G alicyi, ofby l po-
„Zebranie ośw iadcza się za potrzebą państw o- s^adłośc m a łj koło Brodów, ażeby w ciszy 1 Spo

vtych k.asycznych g im naz jów  żeńskich , up raw nia- 
ącycb do w stępu n a  u n iw ersy te t w charak te rze  

stałych zw yczajnych słuchaczek, w zg.ędnio za na­
daw aniem  praw a publiczności istniejącym  p ry w a­
tnym  gim nazyum . Z ebran ie  ośw iadcza, że licea w e­
dług ostatn iego p lanu  nie d a ją  absolwentom dosta­
tecznego przygdtow anii do ko rzystan ia  z uaufci
unfwersytoc klej. Z ebran ie  w yraża  przekonanie, żs 
tzkn ły  żeńsk ie  w szelkich typów w ym agają , ze Wzglę- 
lu na  m niejszą odporność organizm ów  dziew cząt, 

j-)Bzc..e w iększej dbałości o hygienie, niż szkoły 
męskie, tak  co io  budynków, jak  ćw iczeń fz y -  
e inych , planów  nauki etc.*1

D la przeprow adzenia  tych  uchw ał w ybrano ko- 
raisyę z pow ażnych w św ieeie naukowym  I rzkoi- 
nym osób, k tó ra  zarazem  ma opracow ać plan  p ra ­
ktycznych sakół średnich dla d riew esąt.

Kolumna Mickiewicza. Mimo mrozów odbywa 
aię na  placu budowy bez p rzerw y w bijan ie  pilotów 
pod kolnmnę R obota zm ierza ju ż  ku końcowi i 
w przeciągu  tygodnia lub najw yżej 10 dni 13 pi 
lotów t&wić oędz>e w ziem i, poczem v „  ,^p, c ie­

ślę sław y trt-ysta-laureat icawe bardzo pokrycie ich kłowic, p ły tą  betonow ą
z*k„ ua k tó re j dopiero um ieszczonym  zostan ie  w łaściwy

* rew olw erem  w r ę k i  fundam»Dt pomnika.
się przeb łagać Ale 

ou
,-  ! o g x  ^

w ua _ nadzen lu  cieniów, 
aebaesa swem przygnę ,ia- 

ten , m ający w ybitne zna 
*i>j i pełne) w yrazu  charak- 

j, zaaługiw ałby na  trwa*e 
scenie.
n le t t D on Juan*1 odbiega

HI*

Ą

Nowaczyńakiego J e a t to 
ąca w dziedzinę farsy , bły 
zow anym , ale w ytw ornym , 

rom ansow a teuora, tdoby- 
"* alam ncącego córę obywatel- 

lianem od spełnienia zacią- 
•szukającego ciągle nowych 

.■edilana z w erw ą, rzneona w szeregn 
ych sy tnacy j, w skazuje, ze p Nowaczyn 
b e i pow odzenia próbować może Bił swoich 

nieśnym  rodzaju  
„Sobowtór*1 chybił w rtżo n ia  w skutek wa- 
wykoDania o ty le  dw a o sta tn ie  utw ory 

fipzęść swego pow odzenia zaw dzięczają  w y­
że “T tystów . W  „P raw ie  M im icry11 św ie- 

I przeprow aazlł rolę egoistycznzgo re- 
ednow ski. A ity s ta  u trw alił tę  postać w 
'.aszej, zatrzym ując  jedno lity  je j ton i 
i W ogólnem pojęciu typ  o dominującym 
grozy 1 orntalnoścl. Mimo u jem nej a n r- 
a jącej ch arak te ry sty k i, ro la m iała piętno 
^ j m yśli. W  roli rezonera  K alik s ta  p. 

* iez dal jadnę  z n a jsw irtn .e jszvch  pod 
siły i g łębrkości tonu swoich kreacyj, 

,e nią, że p iękny ta len t jego dźw iga się 
yżyny sztuk i. P . M lelew skl hył pełnym 
zapała i uczucia Ludw ikiem . W  faksie 

odegrenej z rzadkim  humorem, kon..erto- 
stw orzy ły  panie M rozowska i O rdon z p. 
m, niezrów nanym  pod względem pointy 
obyweą.

,-zctytne w yróżnianie aa»łożyl< także  p. 
zręcznie i pomysłowo opracow aną ro 

i M eogea, oraa p. L eszczyński za głęb- 
ak te ry a ty k i, nadany ro li O rlanda.

W. Pr.

-iał ekonomiczny.

v. o iiu i. v> wieaons«.im tiu rg-
tea trze  je a t n iezaw sse na jlep szą  d la  niej reKlamą 
yobee lite rack ie j k ry ty k i. N aw et mniej w ybredna 

publiczność, nio żą-iająoa w cale nadzw yczajności 
scenicznych, ani p repara tów  „pour ćp a te r les nour 
geo is“ , w idzi w ropertoarze  sceny cesarsk ie j, o ile 
odbierzem y mu dekoracyę, efekta, kostyum y i w y­
konanie, coś w rodzaju  w ią .an k i z papierow ych 
kw iatów , jhskraw oścłą  i b ezw arteśc ią  treśc i wywo- 
Iniących ty lko niesm ak u patrsącego. W y ją tk i na 
leżą tu  do rzadkości, o praw dziw ie w urtościow ą 
prem ierę trudn ie j, niż ula poszukiw aczy czarnych 
pbreł o połów obfitszy W yją tk iem  łatom  —  i to 
wcale w „dobrym  Btyiu“ nazw ać należy im porto­
w aną z W iednia , a po raz  p 'orv .szy  w czoraj w y­
staw ioną aa  scenie lw ow skiej sztuką O ktaw ia* .a 
Mlrbeao

„ In te re s  interesem*1 Itaki ty ta ł nosi najnow sza 
komedya au to ra  „N eily  k o ss !e r“ ) odznacza się 
prsedew szystk ien i w ykw intnym  dowcipem, Porów cy- 
wai go niedaw no jeden  re  sprawozdaw ców  fran cu ­
skich z w iecznie napiętym  łnkiem  o s trz a ła  h o- 
atry.-b, a jed u ak  nie tru jących . T en  dowcip ma coś 
w sobie iście „paryskiego*1; —  tj . n ie w znacze­
niu bulw arow em . drażniącym  eboćby naw et bardzo 
harm on ijną  k o lo ry styką  lecz w zwej elastycznej 
sprężystości i tym pół-teaie artystycznym , jak i uow- 
szym komedyom f r a r  .nak m n ada je  pozór bardziej 
g ro te tkow y  —  mimo charak terystycznych  wyhoń 
ozony eh kształtów . N iem niej I budowa d tam atyczna 
d a le k a  od w yraźn ie  zatnaczonegn  szk ieletu  te łh n i­
k t, n ab iera  pod piórem  M irbeau lekkości sty lu , a 
je j l i n a  środkow a, w iążąc w dyskre tne  spojenia 
w ątek akcyi, skoneentrow anem  w pomyśle i peł 
nem hum oru r fina lo“ z a n y k a  efektow ną ram ę ca ­
łości.

Po le  do popisu sił chaiak teryb tycznych  rozpo­
ściera się tu ta j ezeroko To też  i nie dziw, że 
te a t r  lw ow ski, posiadający  persona! o ty lu  doskrna- 
łycn siłach w tym w łaśnie rodza ju  g ry  ak to rsk ie j, 
u tw ór M irbeau wzbogacił sta rannem  i stylowetn 
wykonaniem .

N a p ierw szy oklask zasłużył d Feldm an,

kojn pracow ać nad upiększeniem  naszych  w ię k s z y c h  
ffliast.

Chleb podrożą. Z aledw ie to  dw udniowym  strej 
i-n roootrtików piekarskich pojaw iło s ię  na nowo 
św ieże  pieczyw o w sk lspacb  i sk lepikach , publi- 

zuobć zauw ażyła , że z n a c .a ie  podrożało. M ianow i­
cie chich podskoczył w cen ie tak, że  bochenek, k tóry  
przed strejk ieo i kosztow ał J 8  centów , kosztu je  obe- 

aie 3 0  c.t., w piekarniach zaś. które ceny nio pod- 
lio s ły , chieb podrożał może je szcze  w ięcej, przy tej 

sam ej bowiem  cen ie ODjętość cbieba w idocznie i 
niedw uznacznie... zm alaia. P on iew aż zdobycze robo­
tników  j-iekarskich są  m niej ulż m inim aino, prketo 
,ie  n leg a  w ątp liw ości, że m ajstrow ie p iekarscy w y ­

zy sk a li ty lko  sposobność, aby za jednym  strzałem  
dwa ża lą ce  nbió: podnieść sw oje  zysk i i zw rócić  
niechęć publiczności przeciw sło sza y m  żądaniom  
czeladzi p iekarsk iej.

Lekarzy ma L w ów  oj łacnie 3 1 2 , o 2 4  w ięcej, 
niż w r. 1 9 0 3 . L w ów  stosuukow o ma w ięcej lek a­
rzy n iż  W ied eń  (2  7 2 1 ) , P raga  (5 8 0 )  G rac (2 7 4 ) ,  
T ryast (1 8 8 ) . W e L w o w ie  m ieszka 2 2  pre- le k i  
rzy  ce ł j G a lic j i  (1 4 1 3 )  W  A c str y i je st iek arsy  
1 1 .6 8 9 , w G all y l  zaś 1 4 1 3  czy li 12  procent c a ­
łej A astry i. , o».*.

j t r a s z i t a  p o m y łk a  W  zagład zie  iruiparkanski 
dozorczyai chorych na oddziale żeńskim  pnuaia ou 
gdaj dwom churym kobietom  chloralu. w sku tek  t 
m j ł i l  w znacznie w iększej daw ce, n iż Było pr 
pisane. U  j-d ,ie j z  nich, A n rstazyr  E u szy k , n  
nek o k a a .ł  s ię  n iem ożliw ym  i chora zm arła wj 
straszu ych  m ęczarni. —  D rugą  chorą odratov  
zn ajdu je s !ę ona jednak n ie j te ty  w  stan ie  b 
dziejuym . P rokaratorya w drożyła śledztw o h 
Sądowe.

Repertoar Tautru lwowskiego
W e wtorek- „Don J o a a “ Slozarta.

lyo rozwiązuć Sejm w razie, gdyby oLstrukcya 
nadal jeszcze przeszkadzać m ała obradom, a 
obecua większość Sejmn nie chciała odstąpić 
od obecnej swej biernej postawy wobec ob- 
btrukcyi

Po audyencyi o cesarza hr. Tiszą konfero­
wał z h r .  G o ł n c h o w s k i m  i z ministrem 
wojuj* generałem Piicreichem.

W!edeń. W ęgierski prezydent gaDinetu kr. 
Tisza był o godzinie 10 przed południem u ce 
sarza na jednogodzinnej specjalnej audyencyi 
poczem po pełndnin odjechał z powrotem do 
Badapesztu

Z deieganyi anstryaykiej.
Wfeoeii W komisy! budżetowej dbiegaey. an- 

atryschiej rozpoczęły się dziś ODrady nad br 
dżetem m inisterstw a spraw zagranicznych. — 
Ref. B a c ą n e h e m  poleca przyjęcie bndżetn. 
Zabiera gtos del K r a m a r z .

K r a m a r z  oświadczył, że radosna nowina 
o odnowienia tró jprzjm ierzą nikogo tak  bar­
dzo nie wzruszyła, a minister spraw zagrani­
cznych chciar oczywiście znaczenie tego histo­
rycznego wydarzenia nieco podnieść i zachwa­
lić. Dlatego mówił on o agitacyach pizeciwko 
trćjprzrm ierzu. Mowc*. jes t zdania, że Doważni 
przeciwnicy trój przymierza nie uważają z? 
wskazane przez ostra krytykę podnosić zbył 
małe znaczenie tego wydarzenia tak  dla obe­
cnej, ja k o te ż . dla przyszłej polityki państw* 
europejskich. —  Mówca w ita z zadowoleniem 
uwoinienie monarchii z pod opieki pruskiej i 
mowi, że każdy, kto jes t żjczliw j dla tego 
państwa, musi sobie życzyć, aby au3tryacko 
rosyjskie pijstępowanie w kwestyi bałkańskie., 
utrzymało się nadal . aby pozytywnym wyni 
kiem tego postępowania było dzieło utrzyma 
nia pukojo i wypełnienia obowiązków lndzko 
ści wobec Indów chrześcijańskich, zamieszka­
łych w T urc ji.

Ankieta w sprawie taryi od nafty.
Wiedeń. Dziś rozpoczęła się w ministerstw ie 

kolei żelaznych ankieta w sprawie podwyższe­
nia ta ry f od nafty n-a kolejach pnrwatnych. 
W  ankiecie tej biorą udział wybitni reprezen­
tanci przemysłu naftowego.

kańską, przypcszczaó można, że o tw a r te  dla 
mej tych portów nastąpiło za ] igc zgodą. Sry- 
chać nawet, że Rosya tem ruętnioj zgodziła 
się na to, ażeby zaspokoić żądania Amerysi i 
uzyskać tem kilniejszą pozycyę wobec Japon 'i.

Berlin. D  posła chinskiegr odbył się tu  wczoraj 
wielki banuiet, w którym wzięli udział wszyscy 
ambasadorowie i posłowie zaakredytowani w Ber­
linie i wybitni dygnitarze niemieccy Poaczas 
bankieta rozmaw.ano żywo o spoi ze wschodmo- 
azyatyckim, pr/yczem przeważało zdanie, że po­
kój n ie  b ę d z i e  z a k ł ó c o n y .

Petersburg, W tutejszych kołach rządowych 
oczekują odpowiedzi japohskiej na ostatn>ą 
notę rosyjską z wielkim spokojem. Jas. donosi 
rosyjska ageacya telegraficzna,. poseł japoński 
w Petersburgu oświaaczył. że w T o k io  prze­
ważają, prądy pokojowe i że rząd japoński do­
łoży wszelkich starań, aby pokój utrzymać.

Władywostok. Z rosyjskich źride ł d >nosz 
Wiadomość, że znajdująca się w l^ładywoste 
okręty wojeDne wyruszyły stam tąd , jest 
prawdziwą. Okręty wojenne pozostaną r 
zimę we W ładyw ostoku, jea jn ie  tylko 
„Gromi,boj“ wyruszył na morze dla <r ’ 
ćwiczeń i wróci za kilka dni. Nie wić
doycb szczególny r> nrzygotowań wojp |

-
Tylko edroc wojir

Lonayn Z Tokio donos. fije
Japonia jedynie celem azuj 
wań i o d r o c z e n i a  wybn-» 
dalej prowadziła rokowania. ,sze j e s z c z e  
z a c h o d z i  o t a w a  w y b  , c b n  w o j n y  
p r z e d  w i o s n ą .

Chtuy wobec zntargn.
Pekin (Biuro Reutera). Sisef Rady stano, ,km 

Ozing, zawiadomił tutejszego pesła japońskiego, 
że Chiny ca wypadek wojny japońsko-rouyj- 
Skiej zachowają n e n t r a l n o ś ć .

Odpowiedzialny tsdaktoi i wydawca. 

M ichał K on op i ń&ki.

Kncliiiwka ua B&łk&nach
Kodsfantynopol Władza turecka w wdajecie 

K i r k  K i i i s e  zgadza Się na rozdział wsparć 
p ien ien i£ b  przez bełg Tski egzarchat tylko pod 
tym warunk em , jeżeli rozdział będzie się od- 
bywr-ł w obecności urzędowego organn. Dele­
gat egzarchatu zaprotr to wał przeciwko tema i 
wstrzymał rozdział wsparć.

Według doniesień tureckich w osta dniach 
zabili koraitadżi w wiiaietacb ad : ' ^m
i j.koplijskim 11 mahometan i z r  ' 
biety.

Konstantynopol W  miejscowość 
wilajecie skoplijskim zgorzał me 
wv. Przyczyny pozarn dotycnc/
Do Kaczany wysłano posiłki w

Belgrad. W  okolicy Ochri 
podobno cztery nowe oddzi j 
k tóre stoczyły już k ik a  pot* 
tureckiemi. Chłopi okoliczni, 
nędzę, pi zyłączyli się do po* ‘

i i rp n  IJrt 4-n *■

NADESŁANE
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

Niezawodnie i bez bóla dziata prawdziwy 
Radlai era plaster orzeciw oagniotkom. FI 7i
bal. Prawdziwy tylko z napisem „Kronen-Apo- 
theke, Berlin*1. Skład w Krakowie w aptece 
W iktora Redyka. 2220

fyu

Piękność ciała Aby Ooiągnąć piękne formy, 
niejedne z pań poniosłaby największą o f ia r ę .  
Używa się atoli do tego celu najczęściej środ- 
hów niewłaściwych, które już wtedy są do- 
’ '  v , kiedy nie są szkodliwemi. Szczególnie 

' daje powód do żalów, a przecież w 
jfty ien iczpo-dyetetyczny  łatwo można 

,'ć  radę. J a k  podaje dr Levay, mo- 
'■>* cl®Łfo8ci przez zażywanie so- 

«i nź po " -̂lkn tygodniach widoczny 
^jk zadowala iający. 189

’ * - UOUOSZą
oowości D e-

zeoli z^tępcę serb-
; h i r  ii  Y asy la -

zagraiiom fth .
Jeyscy posłoLe ^agra- 

'd, król odwołał przy-
7 Ck i nriTi tA  ̂ m „

, a n s y  - > n a t  mój: znajduje się obec- 
ulicy Karmelickiej, L. Ź  ' 

łazienki- Ceny nmiarkow A’faszcza przj 
ugodzie na czas <łh&K?, i na  osób kształ­
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A ,  B o r o ń s k a .

ze i w yjdzie do To 
nowo tczny.

flttWIWMW W H n

Tetóimitne i tutejraflcne 
wiadomości „N. Refo

C5U c t ę ik d  c h o ry
ia był* go pre;ydenta ga- 
sea s jest lard jo  poważny, 

że jpe.acya su )a  się nie-

Kurss telegrafiLzne.

portów chlnsŁlch.

z dnia 11 stycznia.

Lwow. „Gazot.a Lwowska*1 donosi że wybór
aznpełniający jednego c:<łonKa E*J|r pow*ato 
wei w C h r z a n o w i e  z grapy \ k.kszi j po­
siadłości rozpisało prozydynm namiestnictwa 
na ld lufego 1904 r.

Wiedeń. Radoa sekcyjny z tyiułem radcy 
’wora dr Ignacy R o s n e r  został zamianowa­
ny rzeczywistym radcą dworu w ministerstwie 
dla Galicyi.

Wiedeń. Cesarz naał się wczoraj po pobdmu 
na polowPDie do Muerzstesr w towarzystwie 
ks. Leopolda i Jerzego bawarskirgo oraz arc. 
Franciszka Salwatora, dokąd p-zyoył wieczo­
rem z ostatniej s tac ji kolejowi] sankami. Ce­
sarz powraca tn  w środę wiec.ór.

Berlin. Cesarz Wilhelm w jechał do W ro­
cławia.

Rzvm Przybył tu  Borys Saraiow.

Pekin, uosarz ratyfikował tra k ta t handlu wy 
ze Stanami Zjeduoczon ;ni i Japonią. TraKtat 
ten postanaw ia, że ( 'hi, y zaz-az po ra ty fik ac ji 
trak ta tu  m a j ą  o r z y z  d l a  h a n d l u
o b c e g o  p o r t y  Mag , A.ntn*g i Tatung- 
kau.

fo k ó j , my wojna?

oczne zamknięcie Dilansu Bauku au-
ir s k ie g u  dało ogólną dyw idendę ta  r. 

* 6 0  2 0  kor,, t. j. 4  3 proc, u  a k c ję , 
póirocs - praypadd 3 2  2 0  kor. Oba nsądy  

w dochodaio 6 2 5 .4 0 3  koron.

Pscemea na kiriucień 7-87 do 7*88 Psis- 
dai^rnik 7 6tf ido 7-89. Zyto na  kwiecień 

.. Zyto ua ta ia t ie ro i t  -  •— do . Owies 
56 u  do 6'61 Owiea na październik —-— 

urodcu na maj 5 25 dc. 6 a6, Kukurydza, na 
do —•—. Rzepak aa aierpleó 11-76 do

,em e, ohęc kupna siana, 'usposobienie słane,

Za fałszerstwo w*ksll
Lwow. D zieunki tutejsze douoszą, że wczo­

raj aresztowano by}ego wł^ciciela dóbr w po- 
Jog- wiecie ż ó k f o w s k i m , Stinislawa Sarpeckie- 

sylwetka była przede w szy stkiem zabarwioną liumo-1 go, pod zprzntem fałszerstwa weksli. Sarnecki 
rem — bez pierwiantko żywiołowego (tea w in-j przy pomocy niejakiego H -ehorowi' za nsiłował 
nyeb kreaoysch p. Feldmana zawsze przeważa) i j zraaliżować weksel aa  6 0 0 0  koron, opatrzony 
konturów karykaturalnych, łatwych do osiągn ięcia  | podpisem Jalinsza hr. Tarnowskiego. Gdy od 
rrzer nadużycie komizmu płaskiego. Obok p. Feld- Sarneckiego zażądano wyiaśnionia, jaką drogą 
mana ca ły  zesuół grających prow adził akcyę lekko | przyszedł do podpisu hr. Julia&za Tarnowskie-
i dyskretnie w trafnie dobrauem „allcrrefto*' 
tempa J  j ‘ietrzycki.

go, tw-erdził, że weksol ten dostał od matki 
swojej, zamieszkałej w Kołomyi, bliskiej kre

P r z e d e a  e n le  a r c y b i s k u p s tw a .  Jedno  z pism wnej hr Juhaszą Tarr, -skiegc Tłumaczenie 
czerniowieekich donosi , jakoby istniał zamiar prze okazało się fałszywe, W skutku czego nastąpiło
niesien ia  arcybiskupatw a orm iańsko • k ato lick iego  ze a r e s z t ó w a n ie  S a r a e c k ie g o .  
L w ow a do Czerniow iec. W iadom ość ta n ie znajduje  
potw ierdzenia.

M ylne w ia d o m o ś c i  Piszą nam se Lwowa:
R_ecz dziw na, ja k  mylno wiadomości podają cza

Tisza «  Wiedniu.
Wiedeń. Prezydent gabiuetu węgierskiego, 

r. Stefan T i s z a ,  1 -wczoraj u cesarza na
sern lwowskie dzienniki w sprawach, co io któ- audyencyi, która trw s l w i e  g o d z i n y  5fie-
rycb nrzecie na miejsen mogły by się każdej chwil zwykle długie trw a a tej audyencyi wywo-

atoie wiadomości.

ajtontycznie poinformować. Jedno z pism doniosło. | łało pogłoski, że 
że w Wydziale krajowym była Dardzo słlu» opc przesilenie gabinet 
zycya przecD. mianowaniu Fryderyka br. Skaroka prosił cesarza o Uf 
knratoiem fnndacyi rkarbiov,'skiej, że byty 8 głosy ostrzejszych Środk 
za, a 3 przeciw — i dopiero ł  »ri z iłok ae statn . te wersj-e są zupę 
teus w ręku rozstrzygnął. Nie ma na tem słows. j pew m ają z Łtipełr

s e ł  d o  S e j i r n  p r u s k i e g o  dr ,  prawdy. O karatorstwie orzeka s t a t n t  f a n d c -  
f, i 01 i n nie zagai, jako najstarszy  eyi .  W e d le  statutu niewątpliwe p r a w o  do nr

wej 86 m  Bej mu prarkiego w dn>u; itępatw* po ojcu ma br Fryderyk Skarbek. Mosz;, mn pro jek t refo)
ircia. Jn k  przowidywr lśmy, zrezyguo-i być tylko załatwiono powno formalneśoi — przed mu węgierzkiegf

Tisza zdawał ces 
luacyi iia Węgrz

Węgrzech grozi óowe 
łbo też, że hr Tisza 

aie do zastv.,sowan;a 
r-ivz obstrukcji. Obie 

idstawue. (ak za- 
-daego źró iła . hr.

(Telegramy „N. Re^rmy*1 z n  t tyCznla)

L ondyn . „Staadard** o nosi z Tienrsinu Ro-
syanie obsadzili stacyę koejowo. C h s i n m i u t u u
oddaioną 95 ra-ł na półroł od ^liutschwang
W pobliżu miasta ustawiono koz&tów dla strze­
żenia linii kolejowej.

Port Arthur- (R js. ajencyf. t^i^jjrr.) Stany 
Zjednoczone obstają przy naty^i-niastow ei ra  
tyfikacyi układów zawartych z Chinami Chiń­
skie jn in istam w o spraw zagra licznych ze 
względu na prawdopodob.oftstwo że R osja m e' 
z g u d a  się n a  otwarcie po-tów mandżurskich, 
znajduje się w bardzo ciężkiem położeniu

m
vę z obicnoj ay-

Dalsze w iesd pokojowe.
Londyn Do „Mornig P s t“ donoszą z Peters- 

bu ga. że car na osiatn.aj radzie gabinetowej 
rozstrzygnął Spór między partyą Wojenną 
a pokojową na korzyść ostatniej. Gdy zwolen­
nicy wojny sTarali się wszelkiemi sposobami 
nadać odpowiedzi rosyjskiej ton ostrzejszy 
i wprost prowokujący car powstał i zawołał: „Czy 
nie jestem  już carem Rosyi, czy nie jestem juz 
władcą poko;u“ Za jego to wolą zredagowano 
następnie odpowiedź w duchu pojednawczym. 
Car polecił również za elegrofuwać do admi­
ra ła  Aleksiejewa. ażeby bez wyraźnego upowa­
żnienia ze strony rządu nie przedsiębrał żadnych 
kroków prowokujących.

Wiedeń W tutejszycn Kołach Dolitycznych  
utrzymują, że Rosya prawdopodobnie wyrzeknie 
się wszelkich swych pMtensyj co do Korei, 
w zamian z» co tem energiczniej brorić bę­
dzie rzenomych swych „p raw 1 co do M a n d z u- 
r y i .  Na nwagę zasługuje w każdym razie fakt, 
że cesarz chiński uważał za stosowne teiaz 
właśnie podpisać trak ta t te  S t a u a m i Z j c- 
d u o c z o n e m i  Ameryki północnej, otwieraj? 
cy dla n'ch dwa porty mandżurskie, z a j ę t e

Wieaen, 11 Stycznia. z.an.k” ięci‘ g ie td j o g  S m .
Akcye a j s t r i  ackiego Z ak łaun  kredytow ego e&ooO. 

A kcje w ęgierskiego Zakładu kredytow ego 778 '—. Akcye 
ALgloDimka 278 50 A-kcye U nionbacka 549 50 Akcyi 
L anderb-inku 452 75 (tkeye L a n t  .e re in u  519-25. ik ey e  
UodencredH 948 - - .  kkeye galicyjskiego B anka  hipote 
••znego - • —. Akcye kolei pań-tw ow y..h 875-50 Akoye 
koiei południow ej 86 2o Akcye N T ram w aye lit. L  

Akcye N T ram w aye h t .  B. — ■— . Akrye kolei 
E ib e th a l 416 —. Akcye koiei Północnej 5450'• . Akcye 
kolei Ozerniowieckiej 577'75. Akcye Alpinv 434'50. Ak­
cye R im a M araoyi 491’—. Akcye Praskiego T ow arzy­
stw a  ż cazn eg o  19*5-— Akcye fabryk i brom 458 60. 
Akcye tu re ik ie  tytoniow e 341-— . Galio, k arpack ie  a k ­
cy jne T ow arzystw o naftow e 12o4-—. O b lig ac je  w ęgier­
skie iud  ni ma ł  98 30 R e n ta  m ajow a 100 45 A i- 
s try ack a  re n ta  koronowa 100'55. W ęgioi-ski re n ta  ko­
ronowa 9 '10. 56 1. L is ty  T ow arzystw a kredytow ego
ziem skiego 99 9 )  4 c/q L is ty  Banko kiajow ego  99'65. 
4*U% L is ty  B an k s krajow ego 102-45, 4*/, B ank k ia
jo wy 103' - .  4 “/c L is ty  B anku hipotecznego 9U 70 
4 ‘TPk L isty  B anku  hipotecznego 101 90. ó ° \  Listy B an­
ka  h ipotecznego I I I - .  4'7« G alicyjskie obligaoy" pro- 
p iuacy jne  100-40. 4*/0 G alicyjska pożyczka k ra jew a  z r. 
1893 99 8 0 . 4°/* Pożyczkę m, Lwow„ 97 25 Losy tu re ­
ckie 135 50 M w ki 117-23. R abie  2 5250 .

Lbposuiiienie: Xa odsprzedaże sk a t He-o s p o l jn e g o
zap a try w an i się aa  położenie w Azyi v sehodniej siln ie  
wzmocnione.

C ukier 19 -- sL b y  Spiry tus 44 20 idzie w gorę. Na 
fta  n iezm ierlo n a .

Cenn'k Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z II stycznia tgodz. 1 w pocudniei.

I. Waiuty płacę
R uble papierow e . .   252 60
N arki niemieckie . .
Franki papierowe . .
D w udziesto lrankćw ki w zlocie

II. Listy żŁstcwne.
5*/, l.isty nastawne prem  R an k i b ipot 110 50 
4 '/,•/, Listy zastawne Bankt hipot.

117 -  
95 -  
19 08

.ZĄ
953 
117 *0 
95 50 
19 13

i *  tego przedłużył | o b t  c n i e p r z e z  R o g y ę .  Puni#waż je s t
yborcz j do bej-1 rzeczą więcz wykluczoną iżby rząd roayjdki 
sićby lotna, zt obecnie bzukia swady i  potężną Unią amery

lo l  50
4’%  ,  „ » „ . - 99 -
41 /t °/» Listy zsutawne banka krajowego 102 25 
4'r* „ - „ 99 36
4“/« Listy zast. gal. To w. kred ziem meok. 98 76 
4*/» n » - - a a 4 l-l tn  99 50
4%  - „ „ „ „ „ óe-letn. 99 26

III. Obligacye i pożyczki
4 %  G alicyjskie o b lig ac je  propinacyine . 100 50 
4*,, Pożyczka k ra jo w a  z r. 1893 99 26
44/, „ m iasta  Lwowa . . . 97 —
V I ,X  „ 102 -
4%  Obligacye komunalne Banku kraj. 102 6u 
%%> „ L • W ł 76
4•/, kolejowe . . 9u —

IV. L o s  y.
liosy miasta Krakow i . . . - . 79

V. A k o y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 648 —

„ „ Gal. dla h. i p. w K r a * --------
„ „ Lw-iiw-Ozerniowoe-Jsasy 677

vi._i ub.iczn i zapisy dłegu 
’ wapoins renta pa] ' 100 30
*f  AU « r sreornu 
41,, ren ta  koronowa aaątryacLa .
4«/, „ „ nęgijr«K a
4°,'„ ren ta  austryack* w złocie 
4 '/ ,  a węgierska w złocie

U l 50 
10: 25 
9- 75 

1C 26 
100 26

100 26

100 80 
100 86 
98 -  

1 ( 1 8  —  

103 50 
1U2 76 
)uO —

88 -

545 —

579 -

100 26 
100 40 

98 60 
120 —  

116 60

100 80 
100 76 
100 90 

99 -  
12u 60 
114 -



4 _____  *r 3 .

Tow g&J. LTOgnutOw zawiadamia, ie

Walne Zgromadzenie
członKów Tow gal. Droguistów odbę­
dzie się 17 stycznia 1904 w n ie d z ie l j 
o godzinie 6tej rieczorem  w gal: ho­

telu pod Różą.
W  razie nie dojścia do skucku z po­

wodu braku kompletu, odbędzie się o 
godziuie 7ej tegoż dnia Nadzwyczajne 
W alce Zgromadzenie. 339 l 2

B e lrc ta re  P r- :ob
Mr. K Jędrzejowski Mr. F r Zoptih.

n  | . M i r  i o  t r e o u r y  przyjmij* lośai
j f  c . j  Grub»:Uh_L Bochaia.

3*1 1 9

FRANC. KREM NA OBUWIE
W to ru k  12  buk 1 9 # .4f— ——m— . . . m , L|lll ^  i , HWHLfei

Kasyierka
ł  *

z półdmową czy n■> scią potrzebna H. Nie- 
metz. Krak,iw„ t'il. Szewska 2. soi 4 s

ze skóry kid. bo* ca lf  i chevreant
W . m a e n i r  ! m tę lc o z y  skórę, d a ją c 'je j  oardzo piękDy

jM łl}  » k .  208 7 21

Dostać można w składach aptecznych w handlach faró 
i w przedniejszyrh handlach akur i obuwia

~===-----  Główna wysyłka: ^

Br Mer Hochsinger, Budapest. i

j „ B E Z i  A R W N Y *  f
e  pud ia włosy |

o iiiłu i*  -m . i

w i s k i :i
M

pełysk, L t e t i  * i i i  2
lor. •
R ., Kraków,

ryacki 8*1 22 80 2

Rutynowany Mclaltsr
ukończoaą akadem ią  haad low ą, znająey  g rna- 
» o ;.  . ę i i *  polaki, miemiecki a po części i 

jrjicaak i, «d I  l a t  w jednym  z tu tejszych bau- 
w pryw atnych za ję ty , poszukaj*  p o n d y  

u k aw *  wiadomości u p ra sza  pad „ A ,  B .“  
" e tty -u tc : o 8 1 8  B u a a p e e J .  840I w

Stronę w świście jala z im
z ł o t e  r e n e t y .

Wy«yiacn aatychm ia.it 5-klg. Koszyk. pięknych, 
w iaikich, sm acznych złotych ren e t opia ,nte z_ 
zaliczką 8 K 80 h, in n e  g a tu n k i 3 K 50 h, 
c e tn a r m etryczny  re n e t złotych 40 K loco s ta ­
c ja  kolej Z aieszczysi 309 3 4

A. N a s s b r a n e H . Z a l e s z n y k i .

P a D J ;
egle ~

pod 292 przyj

j  n .e  po siad ająaa  *gza 
szn aa  z a j .c ia  biurowego 

pobliża. W razie potrzeby 
t  koron kancyi. Zgłoszenia 

Adm. „N. B e ro .m y 1 292 S ł>

aig kilka wajoeów 
v

Posaukuj

J a s i  o n o w
40— 65 cok giubośet js$ s 8 

O ferty pod K. P. Sledliszowice.

Józefa  E kerow a
udziela JM 25 o

f ^ f le ic y j  t a ń c ó w ^ }
przy ul. Stolarskiej 13, I piętro.

Podziękowania.

P  ł t f c F .Z  4  O  E  P  4  4 1 F .
ż ąd a jc ie  ty lko

Krochmalu brylantowego
x tab ry k i k ra jow ej p, B ażania 

w e Lwowie, ie* u  o
Do nabycia we w szystk ich  handlach

R atujcie pieniądze, k tó re  nam  w ro­
g o w ie  zab ieraj* .

Krajowa kawa słodowa syst. ks. Kneippa 
jest uajlepszą uajtafiszą. Kto jes t tior- 
piący, niech pije zamiast kawy zwykłej 

„Kawę S e re m t& » “ .

F a b r y k a  W y r a b ó w  K r a j o w y c h
T E O F IL  SYPNIEW SKI,

B Z E  W S K A  a a .  170 12 12

3 0  xr* J M  aC? JL
w  K ra k o w ie , R y n e k  25,

poleca
wyroby ręw ne, perskie, tureckie. inoyi ikie, chińskie, japoóskia i bośni&ei ie 
nadające się do nżytkn i na podarunki mieninowe, urodzinowe, ślnnne i fc. a.

Cyzelowane i rz-źbione w mh-dzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
inkrustow ane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stam bulskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa- 
pnrośaice, breloki, cygarniczki, fajki. rączki, laski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki, ramki, szkatułki. szpilki. bransoletki, łańcuszki broszki spinki i kol 
czyki, tace dekoracyjne, serw isy na kawy i herbatę, fajki stambulskie, taj 
czarnie tabore ty  i t. d.

H afty wschodnie srebrem i złotem na jedwabią, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, kraw aty damsKie, jagluki, żuawki, p ski, tor bki pan­
tofle, serw ety  kapy, poduszki, pataiaw kij fezy, przody do sukien, aplikacje, 
hafty dekoracyjne. 128 * o

Jedwabne, pótjedwabne i baw ełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma 
terye) bośniackie i brussamskie na feualety balowe, wizytowe i letnie.

W szystko o r y g in a ln e  w schodnie.
Powyższe art/kuly w wielkim wvhnr7A » ja najitiiszyefc csn.

tkilaa lepiauów

m ającT  g ru n to w n ą  p rak iy k ę  do parow ych m a ­
szyn w szelk iej konstrnkcyi, oraz m otorów g a ­
zowy b i e lek trycznego  ośw ie tlen ia, poszukuje 1 —  
posad-r. Jan Neidet, Kraków, nl. M ikołajska 4 | 

(parter). 318 3 3

krótkich i p i a  
u stroiciela fo 
sklego Kraków

jest do sprzedania 
'anów St. Słotwló

I. Szewska 10, IT p.
id loo

Rada gm m ia w Brzegach powiatu 
wielickiego, ich  waliła na dzisiejszem 
posiedzenm złozyó publiczne poazięko- 
wenie J . Wielmożnemu Panu Bolesłi1 
wowi Szczerbińskiemn, c. k. Staroście 
w Wieliczce, który nas, powodaian, nie- 
tylko podczas powodzi, lecz i termz na 
każdym kroku ojcowską radą i d a ik ' 
mi pianiężuem wspomega. — My. ł 
dni powodzianie, nie jesteśm y • 
żiości w inny sposób wena^ro- 
J  Wielmożny Panie, z ' i we J 
jak  tylko złożyć Ci et* ', opolskie „n 
zapłać!4

Z w i e n c h u . o s c  g m in n a

Brzegi, 2-, '» 1904.
,i'F  wójt.

W ojcie> h hlliskowski.
Wojciech łia j'xyk .

Kasper Jeleń.
Wojciech Jeleń.

Syploin honorowy na W ystawie 1901 r.

W. SznaidroWiCZ, mm,
w K rakow ie, linia A-B L. 45 , I. p iętro , nad  

a p tek ą  pod B iałym  ( O o n  
Fil t  w .takooardin , ul. Krupówki.

poleca S i łn .  P . T . Publiczności swój ob fic i, 
i  jed y n ie  w tow ary  doborow j z io p a trz o n j 

sk ład  i pracow nię, jako to : 
y iJT A A  d am sk ie . R 0 T D N P 7  Z  aK tETY  
SAKA PE L E R Y N Y , UCA, G A R N ITU R ? 
FU TR A  m ęskie ip .cerowe i podróżne, 
C Z A PK I fu trzan e , oraz w szelkie przybo- 
ry w zakres te n . ,  hoa;. ce S iR D A C Z K I, 
KO ZU SZKI i  ~~ J , m ęaaie i dsiecięce; 
OrygCn. 7 - -  U ła n k i, K ryniczanki,
W egierJ ■_ K ościnizkow skie, Ka-
razv^ i k rak o w sk ie , G anki

* * * * * * * *  h  t e e e e o o e o s

PUDER KSIĄZI?CY je s t nieocenionym środkiem 
do hygieniczpego upiększe­
nia tw arzy Pudełko małe 

pul t u  białego 120 halerzy, cał e 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Póżowy dla blondynek, kremowy dla szałynek i brunetek, mare 
p idełku 140 hal., wieksze 2 ko;r. 4 0  hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WODA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki 

»7 2 0
i dołki

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 konmy.

■■

góralskie
peracye nsku tecłn in  
ie. ~m  80 2 0

MYDŁO WENUS.
Poleca

O dznacza się ja d z w y c z a jn ą  d e lik a ­
tn o śc ią  i n ed er p rzy jem nym  zap a­
chem , łagodnie  w pływ a n a  naskórek , 
z ap o b ń g a  p ierzch n ięcia  i tw o rzen iu  

s ię  zm arszczea n a  tw arzy  — C ena 2 kor

u s ( i * 4  u l  L a t o w i c z

.
« ałtł 9X11 9

ystyccn* dni 
c a  fcum or* -

ŁraktwiO. sukiennice 20 ; —  w Przemyślu, Franciszkańska 24. 
Lwów, ul. Sykstuska 25 i Plac Ma.-yucki 11.

Raaa gminna w Grabin pow iatu wie­
lickiego. na dzisiejszem posiedzeniu u- 
chwaliła jednogłośnie na wniosek r a ­
dnego W ojciecha Jeleni#, złożyć publi­
czne podziękowanie J . Wielmożnemu 
Panu Bolesławowi Szczerbińskiemu c. k. 
Staroście w W .eliczce, k tóry  nas. po­
wodzian, nietylko podczas powodzi, lecz 
i teraz na każdym kroku ojcowską ra ­
dą i datkami pienię2nemi wspomaga. — 
My, biedni powodzianie nie jesteśmy 
w możności w Inny sposób w ynagro­
dzić Cię, J . Wielmożny Panie, za Twe 
trudy, jak tylko złozyć Ci staropolskie 
„Bog zapłać 1“

Zwierzchność gminna 
Grabie, 31 grudnia 1903.

Kasper Jeleń, wójt.
Jo ze f Partyka.
Wojciech Jeteń.
Maciej Seniorek.

Rada gminna w Przewozie powiatu 
W alickiego, nchwaliła na posiedzeniu 
złożyć publiczne podziękowanie .T Wiel­
możnemu Panu Bolesławowi Szczerbm- 
skiemu, r  k. Staroście w Wieliczce, 
k tóiy nas, powodzian, aietylko podczas 
powodzi, lecz ■ teraz na k iż iym kroku 
ojcowską radą i opieką i datkami pie- 
zuem' wspomaga. — My. biedni powo­
dzianie, nie jesteśmy w możności w in­
ny sposób wynagrodzić Cię, J . W iel­
możny Panie, za Twe trudy, jak tylko 
złożyć Ci staropolskie .B óg zapłać! 

Zwierzchność gminna 
Przewóz. 2 stycznia 1904.

Józef Rybka, wójt.
Jan Lenda 
Jan B y oka.

Rada gminna w Rybitwacn powiatu 
wieli 'kiego, uchwaliła na  posiedzeniu 
odbytem ua dniu 3 stycznia b r .  zło­
żyć publiczce poazie.kowenie J . Wiel­
możnemu Panu Bolesławowi Szczerb'u 
skiemu. c. k Staroście w Wieliczce, 
który nas, powodz.an, nt°tylko podczas 
powodzi, lecz i teraz na Każdym kx tu  
ojeewską radą i opieką i datkam i pie- 
niężnemi wspomaga. — My, biedni po 
wodzianie, nie jesteśm y w możności w 
inny łpos^b wyuagrodzić Cię, J . Wiel 
możny Pam e, za Twe trudy, ;ak tylko 
złożyć Ci staropolskie „Bog zapłać!4

Zwierzchność gminna 
Rybitwy, 3 stycznia 19M.

Wojciech Gibała, wójt.
Wojciech Olsza.

810 Jan Kwa/a.

%
ha*

• k f
„Panatw* Pimpi na

hU loryfina h iito rji od r« 
wypsditów »o j, czj*#ł p r*1 
■łwór humnr^styr.uy pi«*p 

•fjn n jeL  P ['gnd B*l* 
Prenum er#U .Smignst* 

frow im yi k w art« lje  2 K 4 e 
9 I  60 h

Prtnuni*raioro>4h eelereesutt #ł 
eithne nagrody.

żadann  w M afia  u  
»#ni'|ra»«“ (Lwów. «1 A k a u m itk 1 
•kaaiłwa namera. g r a t i s .  W

l i ą g n i y j i i t 1 1 4  s t y e z i i
SpriadaiaBiy: Lot BazyilKŻ.

Serbski los p*i#tw  10 frank. 
Los Dobrego » u ca .
Udział w grze na 

na 841/, ra ty  miesięcznej p J S, ■' ła t  
miesięcznych po 2 50  ̂K

R o c ż i u i d  7  c ż % S n i® a -
Główne w ygf» ufc

K 30 000, 20 000, frk. 100.000 itd. i
Natychmiastowe wyłąezi*® prawo gry pc 

dssłsn is 1 ra ty  L ista c i ą j n' có ** arTD 
K sntsf wrmiamy JT rłod i'J’n ^®r  ^  ^ a itsw r 

Wlsdsń. Scholt«rinB •- 31* 3 4

lab ryk a  d ach ów ek , dreunw  
'e ln ia  w  P a w tik o w ica ch
ilometry od Wieliczki odległych

an ia  lub w y d z ie r ż a w ie n ia .
zechcą wnosić oferty przy dołączeniu 
ej do 25go stycznia 1904 r. do Dy­

rekcji Povviatovej Kasy Oszczędności wr Wieliczce, 
gdzie bliższych mlormacyj zasięgnąć można.

Miód pszczelny ir^ J y)nTt
serowy, oez żadnych dom ieszek pod g™ra ran ry ą  
wygyia po 5 kg. w b laszaokach  szczeln i*  zam ­
k n iętych  na zam ów ienie z pow ołaniem  się na 
n in ie jsze  agłoszonie do każdoj poozty op łatm e, 
za  6 K 50 n. Zarząd dóor w Siemlkowcacn, 
ponz.a Siemikowce, kolo IlenyBowa (L alicya  
w schodnie. 181 28 di

f i ę c  ~ m  
serb. losów tahćicznych.

G łówat, w ygrana
f r1-. 100.000, 75.000, 25 OoO.

N ajbliższe c iągn ien ie  ju ż  dn ia
M T  15 styczma 1904.

Cen> losu gotów ką 14*75 K .  
IC sz t/s tA ie  l o s y  w  i lo ś c i  5  n a  3 1  r a ­

tę  m i e s i ę c z n ą  p o  2 '  7 3  K .
N atychm iastow e w yłączne praw o g ry  po 

z s r ła c e n iu  pierw szej ra ty . L isty  c iągn ień  
„ N e ie r  ,tfi?n e r M jrc n r1 za darmo.

Kantor wymian 
C 'u U *  3 p i t 3 .  W i e d e ń ,  
30* S u d t ,  Schottenrlng Nr. 26. 3 5

Ważne dla mających konie.
Z naczne powodzenie 
j*kiego doznały n P. T. 

f  gospodarzy, ekonomów 
j f  w łaścicieli dóbr i t  d.

wprov:aazone 
m nie  w han d sl

przeze- 
od k il­

ka Jst w ybornej jakości m ocne gospodarskie 
de ik i na konie, oraz se tk i pism  z pochw alą 
ja h .s  z tsgo  powodu o trzym ałem , zachęciły  
m nie do polcceniŁ. i tego roku następujących 
wyb .m ych  g a tunków , ciepłych i trw a ły ch .
A) Sznre a e rz i u s  son ie , z czerwono-uółtem i 

łzlakR ini 130 185 po 4 K.
B) łospoderskie derk i na  konie, w ybornej ja  

kości 145 190 po ó K
C) PuJwójr,,' woćctesj ł k o c e  1 *■'"00 

po v.5() 1C.
Wysyła zs zaliczką H . E tn d h e k lr i .  W ls -  

4s,i, IX , B erggass. 3. ffil 3 H

IO O O O O
f jfflti piMin i niemieckim 0
w 2 miesiącach pod gwarar.cyą 

przygotowuję do

W cierpieniach reumatycznych, 
gośćcowych i pokrewnych, naj 
lepiej prze^ pp. Lekarzy poie- 

conyr środkiem jest

WYR OSO

EU6FN IU S2A  MATULI
w M c m  Mo Tamowa

Caęfato ju i  jednorazowa natarcie 
usuwa cierpienie.

Dostać możni po cenie: za mały 
Jo ik  1 kor. 40 h., za duży 5 kor.. 
w każdej aptece, jak  również wy­

syłka za zaliczką.
Dostać można w Krakowie w apte­
kach: \VP Partmrtósk eKO, Dosko- 
skiego. Gorzeckiego, Gralewskirgo, 
Grabowskiego, Macudzińskiego, M.- 
tuckiego, P rona, Redyk a, Wiszaiew- 

! skiego, tako -eż w drog. Zopotha 
Klemensinw ćzowej. W  Podgórza 

w aptece WT Dyon. M atuli i drog.
hurt. Pobrowolskiego.

O strzega  się p r » ą , n a ś la io w n ic tw im i. — 
Praw dziw y tylko i  rygu ialnym  opakowa- 
h iu . p raw nie  w ra n a rk ą  ochronną , p a l­

m ą", ja k  i ii J t Aą  zastrzeżonem , 
N ajw yższe odznac* ■ z w ystaw  w Paryżu , 
L ondynie Marsy li  'ń -dn ia. — i)yplum v 

honorowś,, ite m edale. 
u ■  ‘.karsk ich  pudajem y7j licznych śwriad  

po
Z p rz y j» m n o i*  *

„SAPOMENTHOI

345 1 5

I P  e r w s z y  k r a j e  w y  s k ł a d  h a rto w n y  i oześciowy O r a m o -  
f o i r ó w  1 F o n o g r a f ó w

J Ó Z E F A  M T E K S L E R A
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  2> 7 1 ,

gulsca w bardzo w ielkim  w yborze t i ł tA f t I O F U N Y , F O N o -  
U K A I Y .  p ł j t y  1 w n l t ie  n n j n o w s s y c b  z d j ę ć .

Couy Ol izo przystępne. — C en n u i darm o i opis tn ie 
\> m in n a  używ anych p ły t z s  dopłatą .

m aitycli postacie 
jakoto- rw y kul 
i tp  oraz n en ralg  
żyłem n aae r koją 
nważara p rep ara t 
jak  co do jakoś 
szającym  tego 
".xne nie motri' 
T arnów . !  02 r.

Z przyjeum ośi 
że zastosow anie Fł 
L U “ w cierpiei 
padło kc m em u - 
i nie omieszkam  
najw ięcej poleca' 

W iedeń, 1902

łka
izę stw ierdzić, iż 
r«.m od 2 la t  w roz- 
V reum atycznych , j, 
ichias, Lum bago 

: rrzyczem  zauw a-
lie tegoż, tak , iz 

, do skuteczności, 
;vysoce przewyż- 

cykaty  zag ran i- 
nółząwcąęż-.s

VL

. v  *

Przysy łam  wy 
Pańskiego „SAP( 
zał się znakom ity 
reum atycznych .

Pilzuo w Czei
t -.1  

c. k s t a r u j

Z przyjem nością potw ierdzam , z 
la t  ordy.„uję Pańsk i „SAPOMI 
w przypadłościach reuinatycznyc) 
pszym w yn.kiem
Tarnów  1902. Dr Włodzimierz Reg

pry m ary usz szp its

Stw ierdzam , że P ań sk a  M?#i 
MKNTHOJ.OWN“ je s t  znakom itym  #  
przeeiw bólora reum atycznym
Jasło . 1903 Dr W alery M*eud:

178 9 10 prymaryusz S

1271/1904.
B
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1.

M agistrat stoł. król. m iasta K-ako- 
wa rozpisuje i r y ta c ję  ofertową na ro­
boty

i)  stolarskie.
kf oKncie stolar^zezytuy.
3 )  kowalsko ślusarskie,
4) szklarskie,
5) pokostnicze.

do budowy szkół miejskicn przy ul. To­
polowej i Lubomirskiego. W arunki ogól­
ne i sz zegóh we przejrzeć można w 
biurze Budown:ctwa miejskiego, w go 
dżinach urzędowych, gdzie wyaawane 
będą f >i ma larze ofertowe.

Oferty składać należy do dni* 2G 
stycznia 1904 r., goazina 12 w połu­
dnie.
Magistrat etoł. król. miasta Krn^cwa,

dnia 6 stycznia 1904
J ,  F r i e d l e i n ,  
P rezy d en t m iasta

państwowej, kupieckiej ogoinnj 
(pojedynczej i podwój, ituchal 
leryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, koreapon- 
den>yi hamll kaligrafii, steno­
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w Diurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod kierunkiem  egza 
minowanego rut. rachmistrza.

Kraków, •? a * 
ul. Dietlowsta 68, II piętro.

Ole Pań nauka oddHelnie.

fO C KT O O O O O O O C O l
X X X X X X )O O K X X ) IO K X X X X )C
A P T E I 1 A „I*W I> l i M O L E .11-

u lica  iH etla  l. 76 , róg  u lic y  S tarouriśłnej. — _A> te le fonu  3.

W  d n iu  2  s i y c m i a  o t w o r s y i e iu

t e o w Ą  a p t e k ;
przy ul Dietla I. 76 rón ul Starnwiślnej.

o czetr> n in ie jszeu i zaw iadam iam .

A ptekę zaopatrzyłem  we w szystk ie doty hczas znane  śro ik i lecz 
trunki, wody mineralne zagra iczue i krajowe, wina lecznicze, przybury c 
wania chorych, specyfiki t agraniczne i krajowe, w o g d e  we w szystk ie 
i a rty k u ły  wchodzące w Łakres a p tek ars tw a , wobeo czego polecam  sił 
Szan. P. T  Publiczności. Z pow ażaniem

Mapi8ter farmecyj WINCENTY GR4B0W
w łaściciel ap te k i „pod Aniołem*, u l i c a  U ietla

 >0 0 0 0 ^
SO OOO OOO OOO OOO OOO OOO OOO OOO O<IIX XX>OO OOO OOO OOO OaO OOO { 

ł Z alecona  p rz sz  T o w a rz y s tw o  lekar& kie k rak c
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe cbemiczi

A a j y r ł ę k b z y  Tą

J a n a
Jady"’

paalaaajecy właaną fabryką trumlr 
Główny ikłod przy a l .  św . T a m  

Nr. 881. - - Fil 
nakład zrządzi pegneby id  aaj«kt 

yakk taab ośeią , mcbyla 
lak ła*  auJe Ł i.,r  alf przawaia i 

Caay ■ ez iiw le  aajaiśiM , '

l a d  j i o g r j e k o w y

JL JTŁ t e  ££ : o
akowla,

(i wyber trum ien  metalowych I z drzewa, 
ta ż  przy plaea S^ezepańskim. telofea  

1. Kopernika 1 f
k do aajwgpanialBz^eb ze «B .- ą ścisłą  
ej r d z iii  w szelkie trądy, 

zwtok m  wazyttkloh krajów Europy 
ata ratami m ieiiętzn la  1*8 5 •

Z D ru lu tr U u r iK iu s i  (przedtem  f*A Unop Nowa D r a t e r a i ,  JagleUoóelm^ w iCrakowis,

wyrobu raszego, będącego pod kontrolą Komisji przemysło
w arzystwa laKarskiego 

Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach  4
z dobrym skutkiem.

Cene flaezkl w Krakowie 15 ct 
Do iiaDycia w aptekach i drogueryach. skład dla L w o w a  i*

j .  w . w i * r . k i . S o .  K  R z ą c a  j C h m u r s k j  w  K i - a k

l i  I  (1 w łaseiiiele  fabryk i wód u..neri-!nyuh

aX X )O O Q O O C O V U C )0«fX X X X X X X X l ,XXXX X X X X X X X X >JO O LX  x x ? o o o

K są d o a  D r a k a r  L .  K G d


